rek za numer 
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i w" cja i A ee Zagramcą miesięcznie 200.000 Mi 
i dministracja: iowo w Krakowie 23. 

f A R pejewskiego 5, Mia ï ovaa, 

edakcji Nr. 396, zial inserątowy: _:; 
ji Nr. 310, Powszechne biuro reklamy | 
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Ją |a c 
| W Mpatyco zagranicznej doszliśmy od pa- 
aty przyznania nam granic wscho- 
Na Do paromiesięczniem staczaniu się 
Mk do takiego załamania się naszych 
k " że już przyjaciele i sojusznicy en- 
Szarnicy poznańscy i piastowcy z 
"em spoglądają w stronę fotelu p. 
R ze, Z niepokojem, gdy powinni patrzeć 
aat A raczej nie patrzeć, ale działać, 
? Szczątki naszej powagi zagranicą 
| Wag Uratować! 

Mar; Naszą — to już katastrofa, to już 
lj mi. tam — to już staczanie się ku mi- 
| Pa dolara.. A co dalej?, Gdzie kres? 
Uie ita na wszelkie wołania: „Quo 
Mida ndem“ Dopókiż tedy? — odpo- 
NE w Śladem obelg, że jest to antypaństwo- 
A, dyskredytowanie państwa, jak 
ństwo i jej matadorzy tworzyli je- 


to Earn» je na wieki, albo więcej, 
„OŚĆ, 
yć 


e =p cji podrywa markę — wo- 
i 
R Ei cièle skrytobójstwa... 
| 


 maentorzy lojalizmu — do nic- 
dA przytem o jednem: jeżeli pre- 
da pracownikom państwa — u- 
-iż nastana dla nich chwile coraz 
Ina Znak, że zaradzić temu nie po- 
0 7 Się © oznajmia: „Róbcie, .eo chcecie!" 
4 takie słowa, wypowiedziane ofi- 
„Me brzmią w uszach całego świata, 
Wyrznanie się rządu, którego premjer 
Bor ziciclem, do własnego bankruc- 
rządzić w państwie konstytucyj- 
A oczywiście tylko dotąd, dopóki 
R W społeczeństwie i samemu sobie 
De że się zna sposób wyjścia i w 
e poj ilach.. Kto otwarcie się przy- 
o zic sobie nie może i całej ka- 
ony Wateli państwa, co więcej: pra- 
Nao państwa oświadcza, że mają 
ję bic troszczyć — ten w poję- 
aito Świata, zżytego z parlamenta- 
i sap o Viuda jako sternik państwa 
i p Swoje słowa.. 

i ronkluzji co do siebie i swoje- 
= nie wyciąga, jeżeli przeciwnie, 
do teni; „róbcie, co chcecie” prze- 
represyjnych. czyli 
niemocnego w dzie- 

Wienia jakichś stosunków, a 
sk odwoływać się do groźby — 
mogą się ze zdumieniem pytać, 

> wp system rządzenia i czy 
e jaki system, gdyż wpadanie 
Iepresje — to szarpanie się, a 
A Tawowania rządów. 
A Tran Mstwu o ustalonym wpływie 
i m. wkl i taki fenomen mógłby 
na Polsce jedna tak zdu- 
“owa mogła się odbić — pod- 
Pa do reszty wszelkiej 


Zapowiedzi 
ok. rządu. 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


mograbarze $Spadamy na łeb 


Należytosć pocztowa opłacona ryczałtem 7 
Kraków, soboła 6 października 1923 


Rocznik XXXII 


100.000, 


marek miesięcznieł 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-36. 
Konto czekowe 149.975. 


Wczorajszy kurs dolara: 950.000 Mp. 
Kurs marki polskiej w Zurychu: 070010. 


W przedostatnim dniu rządów generała Sikorskiego kurs 


dolara wynosił 54.000 Mkp., a kurs marki polskiej na gieł- 
dzie w Zurychu O'O106. — Po czterech miesiącach rządów 
chjeno-piasta z szybkością lawiny kurs dolara zbliża się do 


miljona marek polskich. 


Trzy rzeczy, których niema 


Oczekiwano, że rządy cljeńsko-piastowe będą 
pod każdym względem katastrofą dla państwa. 
Wiedziano, że te stronnictwa, które w Krakowie 
br. podpisały pakt dla podzielenia się, władzą, nie 
potrafią rządzić, a tem itmiej zaprowadzić ład w 
najważniejszej dziedzinie pańistwowej: w skarbie. 
Nie spodziewano się jednak, aby te rządy dopro- 
wadziły do takiej katastroiy, jakiej obecnie jesteś- 
my Świadkami. Nie przypuszczano, że zamiast 
przyrzeczonej poprawy nastąpi tak straszne po- 
zgorszenie. 

Pamiętamy wszyscy, jakiemi to obietnicami sza- 
fowała hojnie prawica, gdy walczyła o większość 
w zeszłorocznych wyborach. Miała ona — trzeba 
to przyznać — bardzo ułatwione zadanic, gdyż 
społeczeństwo, nękane czteroletnim chaosem, 
chciało spróbował, czy zalecający się do niego lu- 
dzie nie zrobią mu lepiei. Tyle się ludziska nasłu- 
chali i naczytali o „czteroletnich rządąch lewico= 
wych“, że niejeden, który zupełnie nie czuł sym- 

patji do prawicy, jednak na nią głosował w prze- 
konaniu, że — jak agitowała — chleb będzie kosz- 
tował kilka fenigów. Odnosi się to szczególnie do 
rzesz urzędniczych, które nędzę bezpośrednio od- 
czuwają i myślały, że ze zmianą kursu politycz- 
nego uastąpi też zmiana w położeniu gospodar- 
czem. 

Į oto mamy zimianę, ale w zupełnie odwrotnym 
kierunku, aniżli przyrzekano i spodziewano się. 
Gdy dolar z 50 tysięcy w czerwcu zaczął się po- 
suwać i doszedł do ćwierć miliona, sądzono, że 
to już będzie kres — dziś dolar na tej giełdzie, na 
której rzeczywiście nim handlują, dochodzi do 
trzech auwartych miljona. Gdy kilo chleba z 3 ty- 
sięcy doszło do podwójnej wysokości, pocieszano 
się, że gorzej już chyba być nie może; dziś kilo 
chleba kosztuje 13 i pół tysiąca marek į jest pew- 
nem, że na tej wyżynie się nic utrzyma, że póidzie 
jeszcze wyżej. Bierzemy tylko te dwa przykłady 
jako zasadnicze, gdyż cena dolara i cena chleba 
wpływają na ceny wszystkich innych artykułów. 

Jest więc stan najwyższego napięcia, ale — nic- 
stety, trzeba to powiedzieć — jeszcze nie najwyż* 
szego zła. Jeżeli jest źle a robi się coś dla napra- 
wy, można mieć nadzieję, że prędzęj czy później 
zło się zmniejszy, że poprawa nastąpi. U nas nie 
robi się tic, przynajmniej nic pozytywnego, dla 
zmniejszenia tego zła, o ile ktoś nie zechce cią- 
głych przejażdżek i jeszcze częstszych konferen- 
cyj uważać za prace nad poprawą położenia. 

Trzy środki — jak słusznie pisze „Głos Narodu“ 
— prowadza do celu ti. do walki z obecnym sta- 
nem: podatki, oszczędności i pożyczki. Przyznając 
dziennikowi jednej z partji rządowych słuszność w 
założeniu, nie możemy mu przyznać racji w wyko- 


namu, gdyż absołutnie nie widzimy tego, co ten 
dziennik widzi, mianowicie że rozpoczął już zasto» 
sowanie tych środków. Prawda, uchwalono wiel- 
kie ną papierze podatki: gruntowy, przemysłowo- 
obrotowy i majątkowy. Samo uchwalenie, które 
większość rządowa okrzyczała jako wielką ze 
swej strony ofiarę, nie jest końcowem spełnieniem 
dzieła — trzeba też podatki zapłacić. A ile dotąd 
zapłacono na poczet 
Przed kiłku dopiero tygodniami p. Witos powie- 


dział, że 25 procent, a trzy czwarte braku mu-. 


siana skompletować, bo wydatki nie czekały, dru- 
kiem nowych marek. Jeszcze tragiczniejszą jest 
kwestja oszczędności. Pomijając, że są one w. po- 
równaniu z ogromem wydatkówi znikome, trzeba 
wskazać na przykład Austrii, która na oszczęd- 
nościach nie zrobiłą Świetnego interesu, Weźmy 
taki wypadek: wczoraj pisma rządowe z triumfem 
obwieściły, że w ministerstwie spraw, zagranicz- 
nych osiągnięto nowe oszczędności przez skasowa- 


nie 50 etatów. Co to znaczy? Znaczy, że 50 urzęd- 


nikom musi się wypłacić odprawę w. wysokości 3- 
miesięcznej płacy, czyli że oszczędność może się 
ujawnić dopiero za kwartał i to o tyle, o ile w 
międzyczasie ktoś „za zasługi“ albo dła innej po- 
dobnej racji nie otrzyma tłuściejszego etatu. 

O ile jednak powyższe dwa Środki: podatki i 
oszczędności przedsawiają się jeszcze — w 
innych warunkach i przy lepszej woli — jako pe- 
wna dźwignia, którą możnaby obecny niski po- 
ziom naszej gospodarki podnieść do pewnej wy- 
sokości, o tyle trzeci środek: pożyczka stał się mi- 
tem, otoczonym najgłębszą tajemnicą, zagadką, 
którą różni ludzie w różny sposób rozwiązują. Do- 


' tąd, mimo upływu tygodnia od powrotu p. Kuchar- 


skiego z zagranicy, nie mamy autentycznych t. j. 
z urzędowego miejsca i w urzędowej formie Wy- 
powiedzianyci danych, jaka to jest pożyczka, kie- 
dy zostanie Sfinalizowaną i jakie będzie jej spo- 
żytkowanie. 

Co dotychczas słyszeliśmy w: tym przedmiocie, 
nie daje przedcewszystkiem odpowiedzi na najpil- 
niejsze pytanie, mianowicie kiedy zacznie pożycz- 
ka działać, kiedy jej pomoc objawi się przy refor- 
mie waluty i przy załataniu deficytu budżetowego. 
Dotąd pociesza się nas innym środkiem walki z de- 
ficytem: drukiem pół- czy całomiljonowych bank- 
notów. To może być środkiem na brak gotówki, 
ale nie na naprawę skarbu, a to przecież jest głó- 
wnem zadaniem obecnego rządu, jak nas zapew- 
niają na różne tony. 

Ta naprawa w każdym razie zbyt długo daje na 
siebie czekać, a tu każdy dzień pogarsza sytuację. 
Pokazuje się, że trzy metody p. Kucharskiego i 
trzy środki wskazane przez organ chadecki mogą 


podatków. bezpośrednich:?, 4 


` 


stać się przysłowiowemi sześciu kucharkami, ptzy 
których można zginąć z głodu. Państwo polskie 
jest wideeznie silnym organizmem, leżeli mimo 
tylu Ekspetynelitów; mimo tyl źwłok i mito tys 
lu lekarzy jeszcze się trzyma kupy. Jeżeli fmówa 


7 


a lekarzach; tó dziś społeczeństwa wytoBił6 już 


czynić, by zbawić państwo? 


sobie przekonanie, że ci, którzy obecnie siedzą u 
łoża chorego, nie znajdą skutecznego lekarstwa. 
Za diżo kafisyliów ti: kańfefencyi SIę odbywa; A 
tymczasem Elióry eoraż bardziej traci ha siłach! 
NA jak długo mogą jesźcze pozostałe wystarczyć? 


: 


= 


Egoiżźm klas posiadających nas zabija. = Dóbrać się dö kas kapitalisty: 


cznych. — 


Brniemy: 

Brniemy w bagnie niezaradności, źżalewa has 
błoto tępego egoizmu naszych klas posiadających. 
One to posiadają i rządzą, one są szałarzami bo- 
zactw fiarodowyefi! Któż więc ma uzdrowić sto- 
stinki flnansowe i walutowe państwa? Ten, któ: 
ry posiada kapitał i władzę! Burżuazia w państwie 
władźżę sbrawuje, ale kapitały „dekuje” do prys 
watnych kas. mage p 

Coraz gorzej. Wszyscy Są tego świadomi, ale 
nie wszyscy cierpią, i dlatego trudno © wspólny 
twóreży czyn. Qdy jednym dopieka dróżyzńa I 
głód == inni, posładacze, drożyżhy nie odczuwają 
wcale, a o głodzie dowiadują się z gazet, merno- 
riałów i 6d deputacyj urzędniezych. Zbyt obg- 
tht są ońi, zbyt dobrze się im wiedzie, by odeżlić 
mogli grozę położenia w jakiem proletarjat, ca= 
łość narodu i państwo Się znajduje. 

To co się dzieje, nie było żadną niespodzianką; 
ani tō, cö się stać może, jeżeli dalej tymi torem 
pdtoczy się nasż „rozwój“ państwowy i waluło= 
wy — też nle będzie niespodzianką. d 

Od paru lat staczamy się w przepaść bankruc= 
twa i nie zdobyliśmy się na żaden realny, ofiarny 
czyn, ptócz krzyków: giniemy! toniemy! spada- 
my! = lecz niczego się nie czepiamy, bo nie chce= 
my,a właściwie Ściśle biorąc rzecz, pewna klasa 
społeczna trzyma się kurczowo ale — za swe peł- 
ne kieszenie... Nie zbywa tej klasie też na fantazji. 
Więc radzi. Rady sypią się ze wszech stron, wszy 
scy kombinują, teoretyzują na temat „naprawy“ 
skarbu i waluty. Burżuazyjni ministrowie skarbu 
opracowali mistefne plany i programy, które ka=- 
żdy rozsądny człowiek uważał za piękną bajkę o 
naprawie stosunków nā.. księżycu. Ale bądźmy 
sprawiedliwi. W „bajkach Skarbowycii" tych but- 
żlazyjnych „sanatórów* był jednak zawsze jeden 
szczegół realistyczny; pod grubą powłoką fanta- 
stycznych pottystów, tkwił sobie, nigdy niewztu- 
sżóny interes klas posładających, tendencja real- 
na; nie tykać kas kapitalistów i obszarików! 

Heń jedyny punkt programu udało się burżuazji 
naszej zrealizować w zupełności! | 

Kabza kapitalistyczno-paskarska stała się w Pol- 
scé jakiemś „tabu', którą tknąć tie wolno! To kä- 
pitalistyczne dziś pfawo „tabu“ skończyć się imó- 
że śmiercią państwa właśnie tylko dlatego, że go 
natuszyć nie clice: 

Ale nie brak i wysiłków, właściwie wskazań 
„pozytywnych* ze strony burżuazyjnych myśli- 


wystawa dzieł 
Jana Rembowskiego 


W dniu 5 października otwartą zostanie w Zas 
chęcie warszawskiej wystawa dzieł Jana Rembo- 
wskiego. Kornitet wystawy starał się zebrać nai- 
lepsze prace artysty. Większość ich jest dziś w 
tękach prywatnych, rózsypana po całej Polsce, — 
kilkadziesiąt arcydzieł, ofiarowanych narodowi, 
jest włastością Muzeum Narodowego w Krako= 


Z omesadiA 


wie i Mużedm Wojennego w Warszawie. Przy u». 


rządzaniu wystawy kierowdno się tem, aby ze= 
brać tylko tzóczy iajlepsże, przeważnie rysunki, 
w których artysta był mistrzem. Z olejnych nade 
słano kilka najlepszych, odziaczających się głę* 
bokiem odczuciem przyrody i mistrzowskiem jej 
oddatiem w kolotycie, jak również w portrecie, 
poza głębokie zrozumieniem człowieka, umieję= 
tnem rożłożeniem barw i sharmoniżowaniem ca= 
tości: 

Będzie to wystawa samycl areydzieł i święto 
artystyczne, jakicgo dawno nie przeżywała Wat: 
Sżawn. wszystko bowiem, co się w latach ostat- 
nieh wystawia, nosi przejważnic piętio przecięt- 
ności, nie wybije się ani wielkością talentu, ani 
Śmlałościąa pomysłów. Tu mamy do czynienia ź 
samemi arcydziełami, tu mamy do eżynienią że 
sztuką, nietylko przez samo piękno, przez sam ar- 
tyzm, ale która sięga wyżej. Poza mistrzowską teu 
chinikq, poza talentem pierwszorzędnym, matmy 
głębię człowieka, odczuwającego duszę ludzką i 


Niech płacą podatki! 


cieli ekonomiicźtiych. Wprawdzie rządzą nieuki, 
ale poźa rządem są doradcy tiezeni: Pfoszę prze 
czytać memorjał w sprawie położenia finansowe- 
go, Towarzystwa ekonomicznego w Krakowie. 
Tam znajdzie się sposób na napełnienie kas skarb- 
wych, Na stronie 9 tej broszurki, na pytanież Ko- 
gö można wydatnie obciążyć podatkami?” esy 
tamy 6dpowiedź: Dochody urzędników i fobołni- 
ków można wyzyskać na rzecz skarbu przede- 
wszystkieńi ża pomocą podatków pośrednich, w 
zaa 8 mniejszej mierze podatkami bezpośrted= 
ñini", 

A więć jeĝyna droga, to obciążenie robotników 
i urzędników! Tych urzędników nędzarzy, żyją- 
cych ż tiatnyeh w stosutiku do dewaluacji marki 
i wżrostu dróżyżńy — pehsyj, üržędników, któ- 
rych żony w jednych spódniczkach chodzą, a mę- 
Żof ich grozi chodzenie w kalesonach! (Czytaj 
„głos fożpaczy * żofiy urzędnika, list umicszczoty 
w śródowyńi „Napfzodzie”). Jakiż podatek jeszcze 
ściągnąć Miożna z tych biedaków? Czy może jē= 
szcze te ostatnie kalesony? A gdy i one skarbu 
fie uratują, to co będzie! 

„Memoriat" ten chyba kpi z poważnych rzeczy. 

„Memofjadł* ten, natomiast za nierealny uważa 
„projekt ustawy 6 podatki majątkowym" Gy mią- 
dzyczasie już uchwalonym). Dlaczego? Bo skut- 
kiem zniszczeń gospodarczych wywołanych itfla- 
cją patttje „brak kapitału obrotowego” i że wre- 
szcie łudzimy się „Bozoranii dobrobytu”. 

Niewątpliwie, inflacja zniszczyła pieniądz i stwa- 
rza w płaceniu podatków trudności techniczne ale 
nie faktyczne. Dlaczego rosła inflacja” Bo nie 
płacoho podatków, a drukowano pieniądze bez po- 
krycia. Stara to, tysiące razy powtarzana prawda. 
Ten system trwa dalej. Dobrobyt klas posiadają- 
cycli nie jest lednak pozorny. Miarą dobrobytu nie 
tqoże być absolutnie’ obieg zdepbtecjońowanych 
banknotów. Są to — jakby łupki wyłuskanych o- 
rżechów. A orzeszki te wyłuskiwała przez lat pięć 
tasźa sbekulująca biirżuazja. Nie lokowała ona ży- 
sków w markach i nie poniosła strat ż powodu 
dewaluacji. Prócz zgarnianych stim marek, posla- 
da ona inne, prawdziwe walory: obcą złotą wa- 
lutę, kosztówniości, akcje I towary. Niech płaci 
państwu tem, co ma! Powoływanie się na zde- 
precjonowaną markę, jest .zwyczajnem wykręca- 
niem się burżuazji od ponoszenia ciężarów podat- 
kowych. | 

Stąd bujańie w fantazjach, budowanie planów 


sięgającego wiecznych zagadek. Te portrety, to 
nie obtaży dusży Żyjących, ale ich żagadki == to 
oddanie tego w każdej twarzy, czego zwykle lu- 
dzie nie widzą — to rewelacje. 

Każdy portret mówi o histotji wewnętrznej da. 
nego człowieka, każdy jest jego pamiętnikiem. Je* 
Śli na ręce odbija się do pewrtego stopnia życie 
człowieka, to cóż dopieto na twarzy. Otóż tę jego 
histotję zobaczyć i oddać tnożo już nie artysta, 
ale geniusz. Rysunek Rembowskiego mówi o ge- 
tjuszii. 

Przybatrzmiy się ña te typy górali — każdy ma 
swoją historię, każda twarz mówi o przeżyciach. 
Ten z czapką Ha głowie mówi o swych tnyślach, 
co więcej wiedzą; hiż jego suktnana posiada. — 
Tatńteń smutny; prżygnębiony starzec zdaje się 
skarżyć: Ziemią już jestem, za chwilę w nią się 
tozsypię, a może ze mnie tle nie zostanie. = Ów 
głęboki, w dal żapatrżońy, zdaje się widzieć coś 
pó tamtej stronie. == Inny ma ironiczny uśmiceli, 
co lekko traktnje bogacza, tamten pewna źżaciętość 
i upór, każdy iest indywidualnością, sobą. Niektó- 
re maja taką silę wyrazu, że nieraz glinie papier i 
nastębujo złuda zupełta, zda się, że człowiek prze- 
tnówi: à 

Ale najwięcej wyrazu inają portrety legjonl- 
stów. Tan zda się artysta włoży? swe wszystkie 
umiłowania 1 wielku część duszy, Widział w nich 
nową Polskę i widział Polskę dawną. Wiedział, eo 
ich wiodło dö walki i to wsżystko odiat. Niejedita- 
kówe to były pobudki, niejlednakowa historia. T tu 
historja żyłe w portretach. U tego to tylko ani- 
iiusz. elięć Wrażeń. clięś wbiaczki, spaściżna po 
ojcach, u tamtego znów pragnieńie stawy, jeszeźć 


fa trudnych do osiągnięcia pożyczkach i najať 
cznych, wreszcie skłonność wyr aedon A m 
ku päĥštwowego handełesoth men y 0 

Ale gdyby burżuazji i górę ZIata 


z - ` i b 
takiej sóspódatee wszystko wsiąknie 1 ani. HR 4 


tu, ai waluty tie będzie. „st cię AlE 
W ŚPOdÓWYM Miimerze „Czasu“ pola ą0') 4 
tykuł p: prof. Władysfawa L. Jatorikiego fy 
EG robić? „W chwilach takieh Jest © 
kg JE sj i et > się k 
tywia kotstrukeyiną myślą” — a tració 
profesor. Oczywiście, otuchy nie trzeba UW 
fifyśleć należy, ale naszełł źdańiem, p% 
rzecz biorąc trzeba przedewszystkiem+ | 
płacić i płacić wreszcie podatki! - uje A 
„Rada naprawy skarbu”, którą projek > a 
Jaworski nic tu nie pomoże, jeżeli w | 
gu burżuazja podatków płacić nie będzie [| 
żne” publikacje i artykuły „powazn 
burżtiażyjnych, Będą „ustawieźńie Acz 
czarfe nA naea E plłaseniu potat 
średnich, jest niemożliwe, A 
Zdaie się, że p. premier Witos S$ wierdai 
dawno, że załedwie 25 procent preliminow 
podatków wpłaciła burzuazja w T: 1 ątkach 
A więc nawet tych skromnych; W si 
pierówych podatków burżuazja Sp!aci 
Ale gdzie idzie 6 luksus, o zbytek, tam" bii 
nie żałuje pieniędzy, tam nie skarży pë | 
środków obrotowych, tam rzuca się 3 kę 
mysłuł eigi y 
Ile to luksusowych towarów zagranicz, f 
sttfniiją nasze klasy posiadające, tonia 
te płaci się dolarānil | frankami zlot; kow” A 
Na opornych, niosurtiennych „podał rgt ost 
ma żadnego racisku. Za rządów zabor i na POS 
nią poduszkę wyrywatto chałupników jtalisk 
tek, w odrodzonej Polsce paskarz jabia jest 
bezkarnie sabotttje podatki! Albo do 
my państwem albo nie! yate 270 
Albo butżuazja nasza posiada or która 
mietia państwowego, albo to „swolo® * 
niczego nie dorosła, tylko do paska! iechże P 
Tę tamę egoizmu trzeba przełamać azii 
ważniejsi i światlejsi z pośród bur že 
swym braciom uwagę, niech ich po" 


U Ą 
O że jak 
stwo dziś jeszcze to także ich a i 


legnie w gruzach, runą i oni mimo ie, 
bedą kurczowo za swe napchańe ini be 
Niech patrzą trochę dalej, aniże ; 
interes osobisty i klasowy hakazu "0 
Boimy się tylko, czy nie będzie 
trud! Pięcioletnia hauka egoizmu 1 wit! 
Żuażji nie poszła w lds, ala W gło a gile 
kapitalistów, obszurników i kmieci „ „gość ©. 
Jeżeli pożyczki zawiodą, jeżeli „da będzie G 
szych klas posiadających dalej zaw „4 jekko si 
wtedy runienty le prac = e 
ny, który wolał stracić panstwo f 
naruszyć nietykalność kapitalistyczd” m. E 


pi” g 


; jak 

u innego żtozutnienie odpowiedzialno ire | 
rze ia Siebie pokolenie. Ale są tW że 
zumiały wszystko. — Zrozumiały, ja 
dać swoją młodość, swe bujne Zy jc» 
wyższe. = U wielu jest smutek Wa „wietzAć fa 
szą walczyć pod obcym sztandat paditi é 
ko w sprawę = jeszcze taż tylko 
tragedja legionowa; widna w P 
będzie do przyszłych pokoleń 1 49 
tie było większej męki nad naa lynt po 

To dzieło jest wielkim, Wwspant 
sztuki, ale jest też najeudniejszy (o sa 
stawionym przeszłości, najpiękni tret 
Ojczyzny =— wszystkie bowie, ia 
oddane narodowi. Nie r 5 
přzyczyti od komitetu niežalčž“? e nai 
mi będzie tmożna widzieć wszystkie już 
sze tzeczy wielklego artysty" 4 
po raż ostatni w tym komplecie „5 
kim trudein. Pomimo ogłosze akle 
wszyscy zrożuttieli ważtHoŚ obr 
óbowiążek pożyczenia swo latać d 
każdego nemal trzeba bYłO A wiele 
żolnie, nim się ten zespół iw miejsca N 


cydzief jest tezgrószonyeh : 
cydzieł jest tozprószony M ponie ecn 


spr 


nych, u ludzi, me eHCACYC rn 
dla sprawy publicznej. NICKO 
rowane natodowi zaginęły p zobrAno 
je žu granica. To, ev jedna | 
wiele, że wystawę mogna możň0s? spać 
cżnern świętem. Rzadko p sig æ 25 PP” 
tak wielkiej sztuki — wart sq puttwi.. Sh Ta 
te rzeczy zobaczyć. Wystaw Dr 
dzierniku. 2 


„Stnieją, jak wiadomo, trzy rodzaje kłamstwa: 
„Ulstwo zwyczajne, kłamstwo bezczelne į staty- 
a. W Polsce roi się obecnie od... statystyków, 
a brawdziwą wylęgarnią są warszawskie mi- 
(„dstwa — za rządów chjeny. lstny szał opano- 
= Wszelakich warszawskich „referentów!' Nic 
S leraz widocznie nie robi w Warszawie — o- 
© statystyki! Tak zwana „prowincja“ zalana 
4 Powodzią wykazów statystycznych, do któ- 
p wypełniania trzeba będzie przyjmować no- 
Ech urzędników! Te „wykazy statystyczne” to 
„|. © genjalny, prawdziwie warszawski wynala- 
„, najnowszy sposób grubo płatnego zbijania 
p.w — „zadekowany' pozorami niezmiernie 
£j i pilnej pracy, naturalnie wszystko dla 
Ma Ojczyzny”. Niewątpliwie wszystkie te wy- 
Yida do śmieci, bo nikt się nie troszczy o ich 
Owanie. Są one bowiem po największej czę- 
K głupio zredagowane, że sam djabeł nie ro- 
Się w tym chaosie bzdurstw i nonsensów. 
4, aktem, iż w każdem ministerstwie trzyma 

(Od pozorem „prac statystycznych“ całe za- 

7 darmozjadów, którzy odgrywają ludzi od 
ho cznej pracy w urzędach. Zarówno minister- 
andlu, jak ministerstwo spraw wojskowych 
ulą podwładne urzędy poleceniami zestawie- 
raz to nowych „wykazów statystycznych", 
4 komisie statystyczne, co wszystko ko- 
olbrzymie sumy, bez żadnego pożytku dla 
© — oprócz dla pomysłowych „,statystyków* 
awskich. Nadzwyczaj wdzięczne pole dzia- 
lą komisarza oszczędnościowego! 

k Brym w tym obłędzie statystycznym trzy- 
ilewatpliwie śłlawetqe ministerstwo zdrowia, 
ścią i wszelkiej pomyślności, którego minist- 
teraz słusznie pan... Bujalski, statysta en- 
Z Tarnowa. Wojewódzkie urzędy zdrowia, 
Istwa, kasy chorych zasypane są od pewnego 
` Stogiemi poleceniami dostarczania coraz to 
wykazów najrozmaitszych chorób. Wy- 
aa. 9 zestawiane sa widocznie przez ludzi, nie 
„cych najmniejszego pojęcia o statystyce j me” 

- a już wstyd prawdziwy przynoszą urzę- 
k e je wydają. 

Przed kilku dniami rozesłał wojewódzki 
„zdrowia w Krakowie, za pośrednictwem 
W, srogic polecenie opracowania nowego 
y tę „chorób, leczonych w Kasach chorych", 
Mną: WYKaz ma zarząd, „nie dopuszczałąc do 
a p. przedłożyć w prekluzyjnyim termi- 
dzis arządzenie to jest koroną wszystkiego, co 

atego żinie t, zw. „Statystyki“ u nas widziano i 
Postaramy się zaznajomić opinię z obec- 
Jęgę nem urzędowej „statystyki sanitarnej" w 


Obecni CzMy więc, na jakie to choroby zapada się 
edypa W Polsce — wedle warszawskiej wiedzy 
í A jao Ministerjalnei? 
ziek; brzedewszystkiem ministerstwo chee 
a „cią U ludzi choruje na „ropień języka” craz 
= ad i „boród”, albowiem i ciąża i porody są 
RUM Erszawskiego medykarstatystyka także 
choć, Influenza i grypa są razem zestawio- 
u Ć to przecież jest jedna i ta sama choroba! 
l 
J 
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„Tadko +20 dnia, Marchand, który żył samotnie 
Faz Vlko czytywał gazety, zdziwił się, zau- 
a ierneg e wszyscy w szpitalu, od lekarzy do 
atat x, Spoglądają nań z pewną trwożną 
Stet, kij 12 jeden z młodych lekarzy wybąkał 
Do . a słów współczucia. Marchand odłożył 
a W rz, Orunujace jego spojrzenie przemknęło 


„WOJNICZ 
Przyjaźń przerwana 


atza 
Coe i kolegów, 
A mnie w gazetach porannych, hę? Po- 
rze] : 
R= Qazet. sobie, przerażeni. 
Staj ionnik wybuchnął, i pospiesznie przynie- 
Z... 
cz Partym oddechem, gdy czytął sprawo- 
tętę i przez! Skończywszy, zawrócił do po- 
w Czytał po raz drugi. Nagle rzucił ga- 
skię Tak, jeśli 59 się doktora. 
dobrze” masz czas na plotki gazeciar- 
"Ja go nie mam! Kto zrobił ten 


yt iolęgniarki w łzach toneli, gdy od- 
ienniej, ; kS jednak KA ję gi pracy 
Zucca. Się już nie odważył wyrazić 

Lema; dopiero gdy wyszedł ze szpitala, 
niu n ° POdążył za nim na podwórze 

Z przekł Żył mu dłoń na ramieniu. Od- 
listwem. odsunał starca i wy- 


zamiast „nieżytów”, 


„NA PRZÓ i Bre 


Obłęd statystyczny 


Syfilis i tryper znów są w jednej rubryce, bo w 
Warszawie widocznie wszystko jedno, na co kto 
choruje, byle była „statystyka!“ 

A potem idzie (cytujemy dosłownie!) „ropień“ 
twarzy“, „ropień ręki!“ Dlaczegóż więc tak sro- 
dze pokrzywdzono... nogę i nie ma tam naprzykład 
„ropnia“ nogi, albo jakiejś innej części ciała, o 
której się nie mówi, a którą w tym wypadku słu- 
sznie należałoby pokazać warszawskiemu „„staty- 
stykowi*? Poczciwcowi wszystko jedno jest, ja- 
kiego pochodzenia jest „ropień“ — „ropień“ i ba- 
sta! A zaraz po tych ministerialnych „ropniach'* 
maszeruje „wrzód“! Gdzie, jaki, jakiego pochodze- 
nia? — wszystko jedno! 

Dalej idzie jako osobna „choroba“... „ból zębów“ 
1... „łerwowość'”! Cóż to za nowa choroba ta „ner- 
wowość?* To znów widocznie jakaś specjalność 
warszawskich panienek, t. zw. biurowych .„dak- 
tylek“, które są chronicznie „nerwowe“ i dlatego 
to muszą je szefowie i referenci stale wywozić do 


„kąpiel“! | 
Nie złą, a nową chorobą jest: „zapalenie* (do- 
słownie) „jędra*! Zaiste — bardzo to przykra 


sprawa to warszawskie... „iędro”! 

Osobną chorobą w wykazie jest „starcie nóg“, 
„tiestrawność”* oraz „ból głowy!“ Niestety — nie 
dodaje warszawski „statystyk“, czy  „niestraw- 
ność“ powstaje po sesij „w gabinecie przy kotle- 
cie“, a „ból głowy“ czy nie jest przypadkiem sku- 
tkiem przepicia? I bądźże tu mądry!!! 

Osobno również pomieszczono „brak uzębienia“ 
— i „osłabienie starcze”. Nie wiadomo znów, czy 
może miano tu na myśli polską dyplomacię??? 

Ale genialnym wynalazkiem — specjalnością 
warszawską — w czasach rządów chjeny często 
spotykaną „chorobą“ jest (znów cytujemy dosło- 
wnie!!!) „naprawa szczęki!!* Ta „choroba“ panu- 
je widocznie w Warszawie nagminnie, jeżeli się ią 
aż w osobnej pomieszcza rubryce! Wprowadzenie 
tej „naprawy szczęki” na listę „chorób“ nasuwa 
przypuszczenie, czy przypadkiem który z redak- 
torów „Rzeczypospolitej“ nie został referentem 
sanitarnym ministerstwa zdrowia, bo „statystyka- 
mi“ i to pierwszej mody to oni wszyscy już odda- 
wna byli! Zbliżonem nieszczęściem są (dosłownie) 
„odgniaty”. Niestety — znów warszawski „staty- 
styk“ nie podaje, kto to ma mieć te „odgniaty*: 
czy. tem, cą cierpi na „uaprawę. szczęki”, czy ten, 
co tę „naprawę“ spowodował? 

Dalej znajdujemy w tym sławetnym wykazie 
jakieś „zapalenie dziąseł”, „zapalenie skóry” i „O= 
wrzodzenie skóry“ — a wkońcu... „pocenie nóg“ 
i „ból w krzyżach'!... 

Natomiast naprzykład choroby zakaźne dla wy- 
nalazcy „naprawy szczęki" nie istnieją prawie 
wcale! 

W csobnej rubryce pomieszczono „złamanie no- 
gi“! Dobrze, że „statystyk“ ma litosierne serce i 
nic pozwala złamać obu nóg albo — nic daj Boże 
— ręki. Inaczej nic byłoby „naprawy szczęki” i 
„odzniatów*. 

Cała ta mądra statystyka roi się od „katarów”, 
a wszystko to wskazuje, że 
autorami jej są typowi mędrcy warszawscy z do" 


biegł z bramy, jak byk wściekły ze zwieszoną 
głową. U drzwi mieszkania spotkał posłańca z we- 
zwaniem, by stawił się w trupiarni, celem stwier- 
dzenia tożsamości zwłok żony. Dokończyła swego 
dzieła, rzuciwszy się do rzeki, 

— Dobrze — rzekł obojętnie. — Proszę iść i po- 


wiedzieć, że zaraz tam przyjdę. 

Zaszedł do trupiarnt późnym wieczorem, 
pijany, by módz cokolwiek stwierdzać. 

Przez sześć następnych tygodni był niemal usta- 
wicznie pijany; później, dowiedziawszy się, że 
Duprez objął dowództwo wyprawy do dorzecza 
Amazonki, zgodził się przyłączyć w charakterze 
lekarza i etnologa. 

Opowiadając tę historję, o ile mu była znaną, 
Guillaumet zmodyfikował ją poniekąd, wyobraża- 
iąc sobie rozmaite jej możliwości humorystyczne. 
Z jego punktu widzenia, Marchand wydawał się po- 
stacią w najwyższym stopniu komiczną. Rene, mi- 
mowoli zasłyszawszy to opowiadanie, usunął pe- 
wne szczegóły zbyt jaskrawe, składając je na karb 
specjalnej natury opowiadającego, a myśląc nad 
tem, co słyszał był o tej sprawie w Paryżu, do- 
szedł do jasnego zrozumienia jednego przynajmnici 
punktu: jeśli pułkownik Duprez potrafił się zała- 
twić z taką sytuacją, to musi być unniej głupim, 
niż na to wygląda. 

Nie miał słuszności; komendant nie wyglądał 
nawet na głupiego. Długie lata niebezpieczeństw 
i odpowiedzialności nadały jego oczom wyraz po- 
ważnej prostoty, którego nie mogła zatrzeć wy- 
muszona godność ust. Wygląd jego byłby istotnie 


zbyt 


mowem wykształceniem. którzy przed „wstąpie- 
niem do urzędu” byli widocznie znachorami, ow- 
czarzami, czy innymi cyrulikami! 

Ale żart una stronę! Czy widział kto większy 
stek idjotyzmów, jak to, co napłodzono w tei sła- 
wetnej „statystyce“? Kto to popisał te głupstwa? 
Dlaczego p. wojewoda pozwała puszczać w Świat 
podobne błazeństwa? Czy to iuż i małopolscy le- 
karze spadli do poziomu warszawskich  „uczo- 
nych“? 

Raz skończyć należy z tym obłędem statysty- 
cznym i zrobić porządek i w ministerstwach i w 
głównym urzędzie statystycznym! 

Uwolnijcie Kasy chorych od wypełniania sto- 
sów niepotrzebnych papierów, których w mini- 
sterstwie nikt nie czyta i które się tam składa do 
pak! Z. KI. 


UWAGI 


Wyprzedaż bogactw Polski 


„SŁOWO POLSKIE“ PRZECIW KORFANTEMU 


W Nrze 264 ubolewa endecki organ lwowski 
„Słowo Polskie" iż kapitały wiedeńskie weszły 
w posiadanie „poważnych i najproduktywnicj- 
szych kopalń w Borysławiu”, poczem następuje 
wyliczenie nazw tych kopalń i obcych spółek, któ- 
re ie nabyły. 

A dalej pisze ów dziennik: „Ponadto doszło do 
wiadomości publicznej że znaczna część akcji „kon 
cernu Dabrowa“, występującego u nas, jako firma 
francuska, znalazła się w ręku konsorcjum Stinnes- 
Bosel. A ; 

„Słowo Polskie" nie krępuje się w podawaniu 
takiej informacji, choć p. Korfanty i jego obrońcy 
ogłosili, iż Bosel to wróg nięubłagany Stinnesa 
i ażeby nas nie pożarł Stinnes — trzeba nam iść 
koniecznie w paszczę Bosela. 

A konkłuzja artykułu? ; 

Oto, że „czynniki miarodajne* w państwie do- 
pomagają do wykupywania kopalń, które — cy- 
tujemmy tu też zdanie „Słowa Polskiego“ — „były 
dotąd częściowo w ręku polskiem, częściowo zaś 
w ręku przemysłowców krajowych żydowskich, 
oddawna zżytych z krajem i mających dużo po- 
czucia obywatelskiego"... 

A dopomagają komu?... 
inieckim ł żydowskim! 

Mianowicie organ p. Grabskiego pisze: = 

„Transakcje te nie przyszły tak całkiem nie- 
spodzianie, są One niestety bezpośrednią ł natu- 
ralną konsekwencją, logicznie wynikającą z 
kierunku zarówno działań jak też i zaniedbań 
oraz niedopatrzeń naszych miarodajnych czyn- 
ników państwowych. . 

O kim tu mowa? Oczywiście o rządzie i jego 
pośredniku Koriantym. 

W samem „Słowie Polskiem' byłby taki arty- 
kuł jeszcze jako tako zrozumiały — jako dykto- 
wany przez niedobitków: polskiego  nafciarstwa. 
Ale ten zarzut zaprzedawania polskiego przemy» 
słu przedrukowała w głosach prasy.. „Gazeta 
Warszawska“, centralny organ endecji!! i 


Obcym spółkom nie- 


szlachetny, gdyby nie trącił pozą; iłekroć zapo- 
minał o Amiens i małej grajzlerni, prowadzonej 
tam przez ojca, wyglądał na tego, kim był rzeczy- 
wiście: na człowieka, który dokonał dużo pracy 
dobrej i ukarał dużo złej. 

Rene zaczął od miełubienia go, jedynie dła jego 
sposobu mówienia do służby i rozczarowania, jakie 
okazał, gdy markiz nie przybył był do Marsylii. 
Jego słabość do arystokracji można mu było wy- 
baczyć, tak była dziecinna i szczera; gdy żednak 
z wyszukaną grzecznością zwrócił się do Henryka, 
bezpośrednio po Ściągnięciu tragarzowi pół franka, 
za to, że upuścił kufer, Rene zgrzytnął zębami. 

— Panie de Marteurelles — pewnego dnia po 
śniadaniu zwrócił się doń komendant — czy nie 
zechciałby mi pan zrobić grzeczności i zejść ma 
pół godziny do mej kabiny? Chciałbym z panem 
omówić pewne szczegóły, dotyczące pańskich obo- 
wiązków. i 

— Kiedy pan pułkownik rozkaże — rzekł Rene 
wstając. — Czy może zaraz? , 

Gdy schodzili do kabiny dodał: 

— A jeśli panu pułkownikowi nic czyni różnicy, 
to proszę mnie nazywać: Martel, Tak, nioja ro- 
dzina trzyma się starego nazwiska, ale ja wycho- 
wywałem się w Anglii i jestem przyzwyczajony 
do tego skrócenia. W szkole nazywałem się „Mar- 
tel*. 

Komendant skierował nań 
oczy z chłodną przyganą, 


swe  jasno-stalowe 


(Dalszy ciąz nastąpi). 


HUMOR I SATYRA 


REDUKTOR 

(Bajka) 
Wieprzek ponury, nakrapiany czarno, 
mykając trzęśnym truchtem, gwoli dróg inspekcji, 
pstrocinę ujrzał niekarną 
klombów rezydencji pańskiej. 
Rozsiadły się kępami, bez żadnej subiekcii, 
krzewy róż zapłonionych, fuksji huf ułański, 
bladolice narcyzy i złote nasturcje... 
— Orgia! — podumał, stając w uchylonej furcic— 
toćto wszystko pozór marny. 
Snadź, niema tu nikogo, coby sięgał głębiej, 
gdzie się bytu korzeń kłębi: 
do ziemnej prawdy, do czarnej... 

Zatem czasu nie tracąc, stanął pośród grządek, 
a sięgając ryjem wgłąb, - 
skopal klomb 
i na odchodnem rzekł krótko: — Porządek. 

Benedykt Hertz. 


SKŁADKI 


—0= 
NA FUNDUSZ PRASOWY. Szczepan Kurowski 
Kraków 150.000 mk. z Billów Marja Bajorkowo 
Wieliczka 50.000 mk. ; 


KRONIKA 


> Kraków, 5 października. 


Kredyty węglówe dla urzędników 


W celu umożliwienia urzędnikom państwowym 
zakupna węgla na zimę, na konferencji nadzwy- 
czajnego komisarza drożyźnianego p. Bajdy z 
przedstawicielami PKKP i POK, oraz Polskiego 
banku Krajowego i banku Komercjalnego uzyska- 
no zgodę na dyskontowanie weksli urzędników 


w instytucji zaopatruiącej miasta w węgiel. W 


konferencji z przedstawicielami związku koope- 
ratyw urzędników państwowych uchwalono, że 
przemysłowcy, którzy korzystają ze znacznych 
kredytów rządowych, będą wydawać materjały 
włókiennicze dla kooperatyw na weksle, które bę- 
dą żyrowane przez PKKP i PKO. 

—000— 


ZE SZTUKI. W miejsce p. Zbigniewa Pronaszki, 
ustępującego ze stanowiską profesora wolnej szko- 
ły malarstwa i rysunków w Krakowie, z powodu 
objęcia katedry sztuki na uniwersytecie wileń- 
skim, wszedł do grona profesorów teże szkoły p. 
Jan Rubczak, artysta-malarz i grafik z Paryża, 
który wraz z profesorem T. Fedkowiczem prowa- 
dzić będzie naukę na kursach malarstwa i rysun- 


ków. 

DRUGI ODCZYT TOW. REDAKTORA HAE- 
CKERA w Związku kolejarzy (ul. Bosacka 11, II 
piętro) na temat: „Socjalizm a komunizm* odbę- 
dzie się w sobotę 6 bm. o godz. 4 po połłudniu. 

KURS TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO rozpo- 
cznie się 15 bm. w Muzeum przemysłowem, tl. 
Smoleńska 9. Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
dyrekcja Muzeum od godz. 9—12 do 10 bm. włą- 
cznie. 

TAJEMNICZE ŻELAZO NAD WISŁĄ. Onegdaj 
wieczorem zauważył posterunkowy policji, że na 
plac nad Wisłą przy ul. Powiśle, gdzie składają 
piasek, zajechał żołnierz z wozem. Żołnierz ów 
zrzucił z wozu jeden słup żelazny, dwa koła try” 
bowe żelazne i pręt od rusztów z dużego pieca, 
poczem odjechał. Po chwili ziawił się nieznany 
izraelita, prowadząc ze sobą chłopca z wózkiem 
ręcznym. Gdyspolicjant przeszkodził w ładowaniu 
na wózek żęlaza, wtedy izraelita usiłował wrę* 
czyć mu 100.000 maręk, aby pozwolił owe żelazne 
przedmioty zabrać. Policjant nie zgodził się na 
„taką transakcję" i chciał tajemniczego izraelitę 
aresztować. Izraelita zaś, widząc, co się święci, 
zbiegł, pozostawiając żelazo nad Wisłą. Żelazo to 
znajduje się obecnie w przechowaniu w II komisa- 
rjacie policji na Zwierzyńcu. 

WŁAMANIA. Do sklepu p. K. Bartoszewskiego 
przy ul. Floriańskiej włamano się onegdąjszej no- 
cy i skradziono 10 kg. masła, oraz kurtkę, podbitą 
cząrnymi barankaimi, Wartość skradzionych przed 
miotów przekracza 40 milionów. — Oncgdaj wła- 
mang się do przedpokoju mieszkania p. J. Szalito- 
wci przy placu Groble l. 12 i skradziona gardero- 
bę. Również wczoraj ze składu futer p. T, Kubicy 
w rynku głównym 1. 29 skradli niewyśledzeni spra 
wcy żakiet perski wartości 60 milionów marek. 


„NA PR ZOD 


Onegdaj wieczór cechy piekarzy, rzeźników i 
masarzy, wniosły do magistratu krakowskiego 
nowe, znacznie podwyższone centiki. Na skutek 
tych żądań wicepr. m. Wielgus wyznaczył pcsie- 
dzenie miejskiej komisji cennikowej na dzień wczo- 
rajszy. Posiedzenie nie doszło do skutku z tego 
powodu, że młynarze odmówili podania cen mąki, 


Wielkie rewizje za ukrywanym towarem w Krakowie 


Piekarze, rzeźnicy i masarze żądają 
olbrzymiego podwyższenia cennika 


Posiedzenie miejskiej komisji nie dochodzi do skutku 


tłumacząc, że ulegają one obecnie ustawiczn 
zmianom. Ponieważ i targowica miejska nie e 
gła podać cen przeciętnych za bydło i nierogar 
znę, komisja cennikowa odroczyła swe posłodić” 
nie do dnia dzisiejszego. Proponowana przez pi 
karzy podwyżka wynosi około 60 procent. 


Zapasy będą bez dalszych dochodzeń rozprzedawane między ludność | 


W dniu wczrajszym organa kontrolne magistra- 
tu krakowskiego, łąćznie z policją przeprowadziły 
rewizję po wszystkich młynach, magaayriach, w 
składach prywatnych kupców itd. poszukując za- 
pasów żywności. Rewizje zostały zarządzone 
przez wyższe władze z tego powodu, że zarówno 
młynarze, jak i wielu przedsiębiorców prywat- 
nych, odmawiało wczoraj sprzedaży artykułów 


(zem piekarza karmią ludność krakowską? 


W ostatnich czasach dostarczono miejskiej pra- 
cowni chemicznej do zbadania kilkadziesiąt pró- 
bek chleba. Chemik miejski stwierdził, że chleb 
wypiekany w niektórych krakowskich piekarniach 
jest tak pod względem jakości maki, jakoteż wa- 
runków wypieku wprost nie do spożycia. Dostar- 


Dlaczego umarł prezydent Harding? 


Urząd pierwszego obywatela Stanów Zjednoczonych jest zabójczo męcz zy 


Z Nowego Jorku donoszą: Niespodziewana 
śmierć prezydenta Hardinga zwróciła uwagę leka- 
rzy na okoliczność, że życie prezydentów Stanów 
Zjednoczonych staje się coraz krótsze. 

Gdy w ogólności lekarzom udało się przedłużyć 
życie ludzkie, to mężowie, których ojczyzna wy- 
brała na zaszczytny urząd prezydenta, żyją coraz 
krócej. Podczas gdy przeciętny wiek pierwszych 
sześciu prezydentów sięgał lat 79, dziesięciu o0- 
statnich dożyło zaledwie do 62 roku życia. 

Brzemię pracy amerykańskich prezydentów sta- 
ło się tak uciążliwem, że rzadko znajdzie się czło- 
wiek, który byłby w stamie długo tak pracować 
i nieść brzemię odpowiedzialności. Nie chodzi tu 
wyłącznie o pracę, związane z rządami. Są tu je- 
szcze obowiązki reprezentacyjne, Ściśle związane 
z demokratycznym ustrojem Stanów  Zjednoczo- 
nych. W Ameryce istnieje jeszcze bardzo znaczna 
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` TEATRY I KONCERTY 


Z BAGATELI. Dziś w piątek „Obłęd”, który u- 
każe się jeszcze tylko trzy razy. W sobotę „Pro- 
ces rozwodowy pani B.“ z pp. Modzelewską, Hel- 
len, Nowakowskim, Noskowskim w głównych ro- 
lach. W niedzielę „Nieprzyjaciółka* z pp. Kozłow- 
ską, Sznage - Andruszewską, Hańską, Horecką, 
Brzeskim, Kwiatkowskim, Nowakowskim, Noskow 
skim i Zbuckim w głównych rolach. Najbliższą 
premierą będzie komedia Przybylskiego „Wicek 
i Wacek*. Premiera w przyszłym tygodniu, 

KWARTET SZWAJCARSKI wystąpi w Krako- 
wie w niedzielę 7 bm. w sali Starego Teatru. 

` 


rz00'Q0== 
Z Dolski 


DROGOWY KURS INŻYNIERSKI, który miał się 
odbyć na politeglimice lwowskiej-w czasie od 8 do 
12 października, zostaje odroczony bez oznaczenia 
terminu, z powody choroby kilku prelegentów, 

O POCIĄG NOCNY. Z Tarnowa piszą nam: We 
wszystkich krąjach kulturalnych jest przyjęte, że 
miasta większe, leżące na promieniu z miastąmi 
stołecznemi, mają wygodną komunikację. Ale u 
nas inaczej, U nas np. Rzezawa, Grodkowice itd. 
mają świetne połączenia z Krakowem w dzięń 
i w nocy, ale mieszkaniec Tarnowa wlecze się 
bumlami w nięskończoność, jeżeli chce być w tea- 
trze lub na koncercię. A więc dla proletariusza 
zabijają Świat już nie deskami alę sztąbami žela- 
zremi. 

NIEUDAŁY WIEC POS. MATŁOSZA. Z Dę- 
bicy donoszą nam: Dnia 24 września odbył się 
w sali Sokola „wiec“ endecki przy udziale 70 o- 
sób. Referował p. Matlosz. „Przemówienie“ jego 
hyła jednym stekiem wymyśłań na lewicę a szcze- 
gólnie na socjalistów. Mimo protestów p. Matłosz 


żywności. Prezydjum miasta po porozumieniu $ 
z prokuraturą państwa zarządziło, że dal- 
znalezionego towaru zostanie natychmiast kz ość» 
szych dochodzeń rozsprzedana między pr 0 
oraz konsumy i spółdzielnie. Rewizie trwa rarie 
późnego wieczora. Wyniki rewizji sa na P 
niewiądome. 


czone próbki okazały się niedopieczone; Ś ad 
wate, zanieczyszone itd., a nadto w wielu ki jec? 
kach chleb zawierał przeważny procent MA” (ej, 
miennej. Sprawy niesumiennych piekarzy 
no do prokuratury. 


liczba obywateli, którzy uważają, ŻE i» dlon! | 

obowiązkiem prezydenta jest ściska 

swym współobywatelom. SE ye 
Zwyczaj ten jest nietylko niehygieninti tylko 

wymaga natężenia sił, które można mię 

na konie parowe. na pr” 
Bywają wypadki, że prezydent, Ho 


jęciu ściska kilka tysięcy dłoni, w1204 śl 

z obrzmiałą i siną ręką i musi sped” s 

w łóżku. rczydott 
Prócz tego Amerykanie wymagaja, 9Y pół £0 

przy każdej okazji przemawiał conajmniej uka” 

dziny. Prezydent zmuszony jest prócz że Me 


Wobec tego przeciążenia pracą, Pr ywojnśł sb” 
są obecnie zmiany w ustawie, które 
prezydenta od zbytecznych ciężarów» 


który postawił posłowi kilka pytań. | 
dnej nie uchwalono. Jedno jeszcze 78% cje wie” | 
leży: p. Matłosz zapowiedział, że zdaje gło f 
sieni odbędą się nowe wybory do SE 


PROCES PRZECIW KOMUNISTOM tdh wte | 
toczył się przez kilka dni. Wczoraj Zik, Grys% | 
sprawie następujący wyrok: Woli Zi i dalsi | 
Kahan, Salomon Rubaszkin, Józef Z 52 oska 0 
oskarżeni zostali skazani na 3 lata, 7a „ch zosta 
na 2 lata więzieni. Sześciu oskarżony jesli 
uwolnionych. Obrońcy zasądzonych 
lację. 
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Repertuar 


lego 
Teatr im. Jul. Stowack eg = 
Piątek: „Złoty wiek rycerstwa - „. qzięcdi ! 
Sobota pop. godz. 3 i pół: „Tragedia d | 
czór: „Grochówy wieniec . 


Teatr Bagatela n (ce 


Piątek: „Obłęd”. ani Bi > 
Sobota po poł.: „Proces rozwodowy P 
ny zniżone), wieczór: „ObISĆ « gratk8 
Teatr misiski Opera i OP 
Piatek: „Ostatni wale”. 
Sobota: „Ostatui walc“. 


nozpowszęciNimjć” 
„NAPRZÓD! 


- 
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| Kraków, 5 października. 
go Wezorajsze posiedzenie Rady rozpoczęło się o 
Jal 6 pod przewodnictwem prez. m, Federowi- 


SPRAWA DROŻYZNY 
Przed porządkiem dziennym sekretarz prezy- 
wi üy p. Strdsik odczytał wnioski nagłe w spra- 
a drożyzny r. m. ks. Masnego i następujący 
Wniosek tow. posła Bobrowskiego: 


WNIOSEK NAGŁY KLUBU PPS 
w ada m. Krakowa uchwala: Katastrofalny spa- 
* tk waluty sprowadził w ciągu ubiegłych czterech 
_.-Slęcy micbywały wzrost cen artykułów co- 
Gnnego zapotrzebowania. Równocześnie nastąr 
T Znaczne zubożenie urzędników i robotników, 
Ż podwyżki płac i zarobków nie wyrównują 
_śtostowi cen i przychodzą zawsze z miesięczneni 
 „0źnieniem. Stan ten musi wywołać głębokie nie- 
dowolenie u mas pracujących fizycznie i umy- 
rel może sprowadzić rozprzężenie w biurach 
ją" kach oraz doprowadzić do poważnych zas 
_,.Szek į wstrząśnień, a kraj do katastrofy. Celem 
 mZyjścia z pomocą ludności pracującej w tej groź- 
l chwili, koniecznom jest nietylko sprawiedliwe 
ritowanie płac I zarobków, lecz również wpro- 
w dzenie dalekoidących ułatwień przy nabywaniu 
Ggla, odzieży i najważniejszych artykułów spo- 
Vwczych. 
Rada m. wzywa komisję aprowizacyjną i sekcję 
OWA by wspólnie opracowały  corychlej 
egółowy plan i przedłożyły Radzie m. 
4; Zarazem wzywa się p. prezydenta, by przedsta- 


aię, Tządowi konieczność wydatnej pomocy pie- 
me żnej, któraby umożliwiła gminie przeprowadze- 
z tej akcji wspólnie ze spółdzielniami urzędni- 
-Mmi i robotniczemi. 
ność wniosków uchwalono jednomyślnie i 
łystąpiono do dyskusji w, tej sprawie. 


DYSKUSJA 

ru m. ks. Masny w uzasadnieniu swych wnios- 
W podnosi, że szalejąca drożyzna niema uza- 
(enia; urodzaje dopisały, państwu nie zagraża 
= d a wojna. Jeżeli położenie jest ciężkie, trzeba 
„ZWyczajnych środków zaradczych. Rolnicy 
niej płacą podatków, które przy dewaluacji 
kont Są Śmieszne niskie. Mowca żąda obłożenia 
kę. Vhngentem gospodarstwa od 10 morgów po 5 
Wyp oża dła ośrodków robotniczych. Miasta są 

ladzane, gdyż żywność się wywozi. 


| n 
PRZEMÓWIENIE TOW. POS. BOBROWSKIEGO 
- poseł Bobrowski zaznacza, że drożyzna 


jj? 
kaj o wodowana spadkiem marki, bo producenci 
Wypł ują ceny wedle kursu dolara.  Urzędnikom 
były ct się dodatki zapóźno. Cyfry statystyczne 
itra? nieprawdziwe. Robotnicy dopiero ciężkimi 
Hotej i wywalczać musieli regulację płac. Przy 
Mojęp cie, gdyby urzędnik dostał płacę przed- 
Vezeni” miałby na jutro byt zapewniony. Rozgo- 
theca e z powodu tych ciężkich stosunków znie- 
Dopp ludzi do pracy. Ludność żyje bez nadziei 
doszeg bez widoków na lepsze jutro. Dziś dolar 
Myg? x do 950 tys. marek. Kraj, w którym prze- 
Wi Się rozwija, robotnik tani, a zbiory”świetne, 
tozpa „afistwie położenie ludności pracującej jest 
Blog Czliwe. W tej chwili, gdy dach stę pali nad 
a gdy trzeba ratować państwo, Sejmu się nie 
Geny +; Rząd jest bezczynny. W ciągu tygodnia 
lrgżyz, STÓW wzrosły trzykrotnie, a wskaźnik 
byien tany wykazuje zaledwie 30 procent. Nie 
|. entuzjastami rządu Sikorskiego, ale prze- 
był ta ciągu kilku miesięcy wzrost drożyzny nie 
z M Wielki, jak obecnie. Z kraju wywozi się 
tajpqż raków jest bez mąki i grozi nam w dniach 
ną bez Ych brak chleba. Polityka rządu polega 
Róle < WZZlędnem popieraniu obszarników i wo- 
Materjate ich producentów. Odzież, wyrabiana z 
tąk „ SpProwadzanych za kredyty od rządu, 
Stanie drogą, że urzędnik kupić jej nie jest w, 
i sy jamo drożyzna węgla. W tych warun- 
WAĆ lidia MY czynnika, któryby chciał rato-* 
ać | ają i państwo. Ludności nie można już 
memi obietnicami, gdyż prezydent min. 
iczny gairo będzie gorzej, Minister spraw za- 
| Li browadzi państwo od klęski do klęski. 
qirnowj, St zdania, jak powiedział p. Witos 
a ta ro née państwo dlabli biora" — to raczej 
 Przhwe okn pabl woźmią, dla dobra państwa! 
AT" PPR u. 
; ninio Mianowski usilował wytłumaczyć postę- 
Wiądo: U, zażnaczując, że obecny rząd jest 
a Ride MY Swoich czynó 
Ly ey Mitjse SZYN Wi b Ę h . 
Krwi brzyjęli przemówienie to, jako 
ano wiedzi na p HO DE 
skięgę d wesole przemówienie r. m, 
> Cosądną odprawę dał r. m, tow. 
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NAPRZÓD" 


Rada m. Krakowa przeciw rządowi 


Zifier, który zbijał zwałanie winy obecnej Kata- 
strofy państwa na rządy Moraczewskiego. Podczas 
przemówienia r. m. tow, Ziiferą z galerji rzucono 
na salę obrad całe masy odezw z ósemką, ze spa- 
sionym księdzem, trzymającym w ręku kartkę z 
głosem na 8-kę. W górnej części afisza wydruko- 
wano: 


„GŁOSUJ NA 8 — WSZYSTKO POTANIEJE!* 

Wśród ogólnego śmiechu radcy miejscy chwy- 
tali afisze i odczytywali je głośno. Jeden z afiszy 
wręczył r. m. tow. Rosenzweig prez. Federowi- 
czowi, który z uśmiechem oglądał dowcipną re- 
klamę obecnego rządu. 


Dalej przemawiali: r. m. Starzewski, popierając 
wuiosek r, m. tow. Bobrowskiego, r. m. Popiel i 
wicepr. Wielgus, wyjaśniając sprawy konfiskat ar- 
tykułów spożywczych, w naszem mieście, Dalej 
mowca przedstawił katastrofalny stan miasta 
wobec braku mąki, tak, że ludności grozi brak 
chłeba, Mowca zawiadomił Radę miejską, że w 
najbliższym czasie miasto obejmuje w zarząd pie- 
karnię wojs. w Podgórzu, w której będzie się wypic 
kać chlebibułki po tańszych cenach. Rm. dr Zoli 
zaprotestował przeciw słowom p. Witosa, że „jutro 
będzie gorzej!“ Nie jest tak źle, lecz należy prze- 
stać się bawić w rządy państwem, bo to są rzeczy 


"trudne } bardzo odpowiedzialne, ale trzeba oddać 


rządy w ręce tym, którzy temu podołają. Mowca 
zakończył swoje przemówienie protestem przeciw 
czarnowidztwu, a apelem do zgody. (Oklaski). 


W końcu r. m. tow. Bobrowski w przemówieniu 
swojem polemizował z przedmowcami.  Mowca 
przypomniał klęski p. ministra Seydy, które spo- 
wodowały również katastrofalny spadek marki. 
W rządzię są reprezentowane grupy egoistyczne, 
p doprowadzają Polskę do katastrofy. (Okla- 
ski), 

Po tych przemówieniach uchwalono wnioski rm. 
tow, Bobrowskiego i r. m. ks. Masnego. 

(Charakterystycznem było, że na posiedzeniu 
nie byli obecni członkowie klubu narodowo-demo- 
kratycznego). 


WNIOSEK APROWIZACYJNY PREZYDJUM 
MIASTA 


referował r. mag. dr. Zawadzki. Po referacie u- 
chwalono, aby celem ułatwienia Bankowi małopoł- 
skiemu prowadzenia kasy targowej na miejskiej 
centralnej targowicy ną bydło rzeźne, gmina m. 
Krakowa obok miejskiej kasy oszczędności udzie 
liia swego podpisu na wekslach kasy targowej 
przedstawionych w PKKP do reeskontu do wyso- 
kości 2 miliardów mk. 

PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWAJOWEJ 

Wicepr. Sare reierował sprawę podwyższenia 
taryfy tramwajowej. Uchwalono podwyższyć ta- 
ryię tramwajową na, 7000 mk. za bilet dla doro- 
słych, 5000 dla robotników, urzędników i wojsko- 
wych, 2000 mk. dla dzieci i młodzieży. Taryfa 
wchodzi w życie z dniem 6 bm. t. j w sobotę. 
Również uchwalono, aby upoważnić komisję tram- 
wajową aż do odwołania do zatwierdzania imie- 
niem Rady miejskiej, każdoczesnej taryfy z za- 
strzeżeniem, że uchwały będą zapadały jedno- 
myślnie. 

OBRADY NAD BUDŻETEM R. 1923 


W końcu zaczęły się obrady nad budżetem na 
rok 1923, który jednogłośnie uchwalono z wyłą- 
czeniem działu III (zarząd długów i majątków 
miejskich), nad którym obrady na wniosek r. m. 
tow Rosenzweiga odroczono da czasu przedsta- 
wienia przez prezydjum miasta gruntownie opra- 
cowanych planów finansowych gospodarki miej- 
skiej. 

W dyskusji r. m. tow. Kluczka zwrócił uwagę 
na zaniedbanie dzielnicy „Na  Warszawskiem*, 
gdzie kanalizacja znajduje się w nader opłakanym 
stanie oraz szwankuje bezpieczeństwo publiczne. 
Wieepr. Sare przyrzekł wybudować studnię oraz 
zająć się uregujowanienmi stosunków w tej dziel 
nicy. Wreszcie uchwalono wniosek r. m. tow. 
Miillera, aby prezydjum miasta interweniowało u 
rządu w sprawie uzyskania subwencji na koszta 
adaptacji budynków szkolnych przy ul. Wąskiej, 
oraz usunięcia z nich wojska, Dalej aby prezydjum 
miasta zarządziłg od rządu przyspięszenia budo- 
wy Akademji górniczej, oraz utworzenia 2-gQ Se- 
minarjum żeńskiego i gimnazjum męskiego, oraz 
budowy odpowiednich budynków szkolnych dla 
tychże zakładów. 

Przy ostatnini dzialę budżetu tow. dr Rosen- 
zwęiy postawił wniosek na wstawienie da budżę- 
tu kwoty 200 miljonów mąrek ną cele wygata- 
wania spisów wyborczych da Rady miejskiej, oraz 
rezolucję do rządu z żądaniem załatwienia ustawy 
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samorządowej i rozpisania wyborów w bież. roku. 
Wnioski powyższe zostały uchwalone i tem zakoń- 
czono debatę budżetową. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Nowy komisarz rządu 
na Warszawę 


Warszawa (AW) Minister Kiernik poruczył spra 
wozdanie obowiązków komisarza rządu na miasto 
Warszawę p. Janowi Jarmułowiczowi, dotychczu- 
sowemu naczelnikowi wydziału policji państwowej 
w departamencie bezpieczeństwa. 


Strajk górników 
w Czechosłowacii 


KONFERENCJA REWIROWA W ZARUBKU 
Frysztat, 2 października. 
Wczoraj odbyła się konferencja mężów zaufania 
wszystkich przedsiębiorstw górniczych zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego, celem informacji w za- 
głębiu, oraz o wyniku dotychczasowych rokowań. 
146 delegatów zastępowały wszystkie kopalnie. 
Sprawozdaniei o wyniku rokowań zdali tow. 
Brda i Lizak. Referenci wskazali na stanowiska 
jakie zajmuje rząd wobec straiku, jak również i na 
stanowisko przedsiębiorców, którzy orzekli, że na 
wynik konferencji państwowej się nie zgadzają 
i trwają na poprzednim stanowisku. 
Po dłuższej debacie uchwalono następującą rē- 
zolucię. i s s 
„Konierencja zastępców górników zagłębia o- 
strawsko-karwińskiego, odbywająca się dnia 1 pa- 
Ździernika w Zarubku, po wysłuchaniu sprawo= 
zdania o sytuacji strajkowej uchwała, że prote- 
stuje najenergiczniej przeciwko zamiarowi obni- 
żenia zarobków, przedłożonemu na piątkowej kone 
ferencii. og = 
Dalej konferencja uchwala: s 
Górnicy nie będą kopali węgla ani dla koksowni, 
ani też do kotłów. Na kopalni, gdzie węgiel kopią 
dozorcy, zostają górnicy przeznaczeni do utrzy- 
mywania kopalni odwołani. Na tych szybach, gdzie 
zarząd kopalni zatrudnia członków rad kopalnia: 
nych, zarządza się tosamo postanowienie. 


KRAKOWSKA SPÓŁKA TRAMWAJOWA, 
—0 ~ 

Z dniem 6 października 1923 wchodzi w życie 

następująca 
NOWA TARYFA TRAMWAJOWA: 

1) Bilet jednorazowej jazdy dla dorosłych == 
łącznie z podatkiem gminnym mk. 7.000. 

2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej 
lat 10-ciu i młodzieży szkolnej mk. 2.000. 

3) Bilet jednorazowej jazdy dla robotników, 
urzędników państwowych, oficerów (na legityma- 
cje) i żołnierzy (bez legitymacji) — wraz z podat- 
kiem gminnym mk. 5.000. 

4) Kartaa miesięczna łącznie z podatkiem gmin- 
nym mk. 500.000. 

5) Należytość za przewiezienie pakunku bez 
względu na porę dnia mk. 7.000. 

W przedwstępnej sprzedaży wydawane będą 
bilety normalne dla dorosłych w bloczkach po 50 
sztuk z opustem 10-procentowym, t. j. w cenie 
po 315.000 za bloczek. 4 

Posiadacze bloczków i kart abonamentowych, 
zakupionych przed ogłoszeniem niniejszej taryfy, 
winni w myśl Ś 3 regulaminu jazdy dopłacić różni- 
cę ceny kupna, a mianowicie posiadacze bloczków, 
za nienżyte jeszcze bilety, posiadacze zaś kart abo- 
namentowych za czas pozostający jeszcze do ko- 
rzystania z tychże. „af 

Do biletów zakupionych po cenach ostatniej ta- 
ryty — tudzież takich, których cenę wedie ostat- 
niej taryfy uzupełniono, można dopłacać „różnicę 
w wozach u konduktora. Wyjątek stanowią tylko 
bilety szkolne, co do których należy dopłatę usku- 
tecznić w Dyrekcji Tramwaju. > 

Wszystkie dawniej zakupione bilety i karty abo- 
namentowe należy do dnia 8 października 1923 
włącznie złożyć w Dyrekcji Tramwaju, gdzie po 
złożeniu należnej dopłaty nastąpi ich ostemplowa- 
nie, 

Do dnia 8 października br. włącznie, bilety te i 
karty abonamentowe zachowują swoją ważność. 

Posiadacze bloczków i-gart abonamentowych, 
którzyby dopłaty nie chcieli ulścłć, mogą w po- 
wyższym terminie otrzymać zwrot pieniędzy. A 
mianowicie odnośnie do bloczków za bilety nieuży- 
te, a odnośnie do kart abonamentowych za czas 
pozostający do korzystania z tychże. 

Kraków, dnia 4 października 1923. 

Dyrekcja Tramwaju. 
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Przegląd gospodarczy 
Dolar — 950.000 marek 


Kraków, 5 października. 

Wskutek zamknięcia przez p. Kucharskiego o- 
ficjalnci giełdy walutowej w Krakowie — spełnia 
rolę termometru walutowego tak zwana czarna 
giełda. Z jej obrotów dowiaduje się społeczeństwo, 
jak stoi marka polska. Otóż marka nasza wcale 
nie stoi, lecz leci z błyskawiczną szybkością ku... 
nicości. Wczoraj w południe kosztował dolar 
770.000 marek, w ciągu ząś popołudnia drożcjąc z 
godziny na godzinę doszedł do ceny 950.000 marek. 
Znacznie prędzej, niż się spodziewano, zbliżył się 
do miljona! Staczamy się po równi pochyłci. — 
Z przerażeniem patrzą wszyscy w najbliższą przy- 
szłość. Co na to rząd? Siedzieć na fotelach mini- 
sterjalnyci — to nie znaczy rządzić. A ci, co teraz 
rządzą, nic innego nie umieją, ak się okazuje. Wzo- 
rem rosyjskim i wzorem niemicckim spadamy w 
otchłań... 

Giełda krakowska z 4 października 

Eea 


Akcje bankowe ofiar. | żądano | Transakcje | 


Bank Przemysłowy I—VIII | 180 250 180—240 | 
Bank Hipoteczny . «...|| 170 200 170—180 
Bank Małopolski. .....|| 250 300 290 
Ziemski Bank Kredyt. . . 70 90 70—80 | 
Powszechny Bank Kredyt. 40 50 42—45 
Akc. Bank Związkowy I-1X 
Bank Komercjalny I—IV 35 45 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Źwiąz. Spółek Zarob. | 520 580 530 — 565 | 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
Miljonówka » » ««« «>»; 
| W tysiącach marek polskich 

Akoją tow. handi. i przem. ofiar. | żądano | Transakcje 
P. 1. H. i—V-em. ..,+.. 200 220 | 200—220 
ORC: ojos 3 3,5 3,2—3,3 
„Pharma* (B. Jawornicki) | 180 220 190—215 
„Polski Glob* . .. . ...||' 18 23 18—20 
C. Hartwig, Poznań. . ,. 

Zegluga Polska . . «1. ». 30 40 82—38 
zieleniewskil-lVem. ... | 3800 4500 3900—4300 
Warsz. Parowozy I--lllem. | 180 200 185—195 
H.Cegielski, Poznań I-IX . || 230 290 235—285 
»Potęga“ Tow. huty żel, l 

pLemiesz". « + > » « s » 2 

„Irzebinia* I=VI„ ....| 280 310 280—305 
„Pocisk" os « « a « « « > ee 160 180 

Automotor e. esses s4 100 130 120—130 
Portland-Cem. Szczakowa 

UÓTKA « « « «ss 5a « . || 5000 6000 5200—5800 
Siersza «224400032, || 3000 3500 3000—3200 
Tepege I—IV asees. || 1400 1900 1450—1800 
Polska Nafta . « » « « «« > || 175 220 175---220 
DIKOS + s « © « » se « s 2 „ || 1400 1700 1500—1650 
gezer S.s sian s ART 
Strug ss e.e eea een | 250 320 " 250—310 | 
Syndykat Koszyk, Kraków | 260 | 290 

Tłuszcze Trzebinia .. .. || 1200 1500 1250—1450 
„Krakus* I—VI em. ... 350 400 250—390 
Porcelana Cmielów . ... || 480 530 480—525 
Fabr. cukru w Chodorowie || 1500 2100 1500—2050 
Elektr, Siersza i—IV em. | 120 150 25—142 
Zakłady przem. „Ryngraf* 

S. W. Niemojowski . „.. || 190 220 210 
Fabr. kapel,wMyślenicatk | 100 | 130 120 


rs —000— 

URZĘDOWY KURS DOLARA 470 TYSIĘCY 
* Warszawa 4 października (PAT). Giełda. Walu- 
ty: Dolary Stanów Ziednoczonych 470.000, sprze- 
daż 475.000, kupno 465.000. frank złoty 90.700. 

Czeki: Belgja 23.500, sprzedaż 23.750, kupno 
23.250, Berlin 0.001, sprzedaż 0.001. kupno 
Gdańsk 0.001, sprzedaż 0.001, kupno —, Holandja 
185.000, Londyn  2.137.000—2,136.000, sprzedaż 
2,156.000, kupno 2.116.000, Nowy York 4700.000, 
sprzedaż 475.000, kupno 465.000, Paryż 27.750. 
sprzedaż 28.000, kupno 27.500, Praga 14.000, Szwaj 
carja 83.900, sprzedaż 84.700, kupno 83.100, Wiec- 
deń 6.55, sprzedaż 6.62, kupno 6.48, Włochy 21.150. 

Zurych 4 października (PAT). Zamknięcie giełu 
dy: Berlin 0.00000.10, Holandja 220 i 1 czwarta, 
Nowy York 560 į I czwarta, Londyn 25.47, Paryż 
52.60, Medjolan 24.90, Praga 16.65, Budapeszt 0.03, 
Bukareszt 2.57, Belgrad 6.47 i pół, Sofia 5.50, War- 
szawa 0.0010, Wiedeń 0.0078 i 1 czwarta, austr. ko- 
rona stemplowana 0.0079. 

—000—* 
DOLAR W NIEMCZECH BLISKO 500 MILJO- 
NÓW 

Gdańsk (PAT). Niepewność, panująca w Niem- 
czech odbija się fatalnie na stanie marki niemiec- 
kiej. Kurs dolara wynosił 2 bin. w obrotach pry- 
watnych 410 milionów, 3 bm. obroty rozpoczęły 
się od 400 miljonów, później kurs dolara podsko- 
czył do 410 milionów, a na giełdzie oficjalnej spadł 
na 450 milionów. Po zamknięciu giełdy nie zaszła 
poważniejsza zmiana. Obroty w markach polskich 
rozpoczęły się od 80 do 90 tysięcy za 100 marek 
polskich, utrzymały się na tym poziomie także i 
na giełdzie oficjalnej. 
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Wynurzenia ministra Kucharskiego 


Redukcje. — Przeciw urzędnikom. — Sprawa pożyczki 


2) Co do możliwości strajku ur 
oświadczył: Pragnę, aby pracownicy DANS" 
dowiedzieli się, że jest post 
strajk przyspieszy į ułatwi redukcie. KZ 
ku się nic boi, a strajk zemści się nietylk 
ciatorach, ale na wszystkich pracownikach: n 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 października. 

Na posiedzeniu klubu posłów ze Związku ludo- 
wo-narodowego (endeckiego) minister skarbu wy- 
głosił mowę. z której zasługnią na uwagę następu- 
jące szczegóły: 

1) Co do redukcii oświadczył, że do 1 paździer- 
nika zwinięto 8395 etatów, mianowicie: w minister- 
stwie poczt 1318, w 1ninisterstwie zdrowia 1766, 
w” ministerstwie pracy 400, w ministerstwie reform 
rolnych 323, w głównej konroli państwa 400, w 


prokuraturze generalnej 160, w ministerstwie rol- 


nictwa 100, w ministerstwie wojny 2000, w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu 501 w ministerstwie 
robót publicznych 350, w ministetstwie skarbu 40, 
w ministerstwie kołei: w dyrekcjach 1000, w cen- 
trali 53, w ministerstwie spraw wewnętrznych 600, 
w ministerstwie spraw zagranicznych 135. Dalsze 
redukcje są zamierzone. Fałszywem jest mniema- 
nie, jakoby główne wydatki szły na woisko; pra- 


„wdziwą „pompą ssącą* — jak się minister wyraził 


— jest ministerstwo kolei. Ogólną redukcję mini- 
ster zapowiada na 40 tysięcy ludzi. 
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Budżet 


> ; i minister oświadczył: A 
3) Co do pożyczki minister oświad to driik 


na rok 1924 będzie deficytowy, ale mimo 
marck musi być bezwzględnie powstrzylm 
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dlatego deficyt na rok 1924 musi być pokryty n 


życzką zagraniczną. O taką pożyczkę stara 
biono oddawna. ale dotychczasowe starania 
robione źle przy pomocy nieodpowiednich 
dników, którym wypłacono wprawdzie W. 
prówizje i to był jedyny konkretny rezultat k 
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Akcja pracowników państwowych 


Konferencje ze stronnictwami sejmowemi 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 
Warszawa, 4 października. 

Dziś rano w gmachu sejmowym delegaci Cen- 
tralnego Komitetu pracowników państwowych 
konferowali z przedstawicielamii klubów większo- 
ści, posłami Kozickim, Chacińskim, Erdmanem i 
Jaroszyńskim. Posłowie ci oświadczyli się przeciw 
wspólnej konferencji z przedstawicielami klubów 
lewicowych. W odpowiedzi na przedstawione żą- 
dania posłowie ci zajęli następujące stanowisko: 

Pos. Kozicki (Zw. lud. narod.) uważa, że narazie 
żadnych przyrzeczeń dawać nie można. 

Pos. Chaciński (chadecia) wyraża urzędnikom 
współczucie i oświadcza, że dodatek pieniężny za- 
spokoiłby żądania na 1 do 2 miesięcy, a to nie za- 
łatwiłoby kwestji zasadniczo. 

Pos. Erdman (Piast) oświadcza, że rząd nie mo- 


Kandyda 1. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'') 
Warszawą, 4 października. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, zamierza 
p. Kucharski zamianować dra Schmidta, prczesa 
lzby skarbowej w Poznaniu, wiceministrem skar- 
bu państwa. 

(Dr. Schmidt był przed wojną adwokatem w 
Tarnopolu i jednym z najgłośniejszych tam — o- 
bok Zamorskiego i prof. Srokowskiego — ende- 
ków. W czasie wojny dr. Schmidt znalazł się w 
Krakowie, gdzie prowadził kancclarję adwokacką, 


Wypłata dodatku 
dla urzedników 


Warszawa (PAT). Ministerstwo skarbu rozesła- 
ło w dniu 4 bm. na podstawie uchwały Rady mi- 
nistrów z 2 pażdzietniki okólnik do wszystkich 
włądz i urzędów państwowych, połecający wy» 
płacenie w dulu 15 października wszystkim pra- 
cownikom państwowym 18 procent dodatku dro- 
żyźmianego płacy z dnia 1 października. 


_ "Minister rolnictwa 
za wywozem zboża 


Warszawa 4 października (AW). Dzisiaj w mi- 
nisterstwie rolnictwa odbyła się konferencja pra” 
sowa, na której minister p. Gościcki przedstawił 
wyniki zbiorów tegorocznych i sprawę eksportu 
ziemiopłodów. Zbiory tegoroczne — oświadczył 
minister — przewyższają zbiory z ubiegłego roku, 
a minimalna nadwyżka wywozowa wynosi 152.000 
wagonów zbóż chlebowych. P. Gościcki wniósł 
do komitetu ekonomicznego projekt wywozu zbóż 
chlebowych w ilości 10.000 wagonów miesięcznie. 
Sprawa ta została przekazana ministrom przemy- 
słu i Randlu, skarbu i nadzwyczajnemu komisarzo- 
wi do zwalczania drożyzny. Dla otrzymania z za- 
granicy nawozów sztucznych, niezbędnym jest 
wywóz zboża w zamian za nawozy. Wywóz uic- 
ty będzie po definitywnem jego zadecydowaniu, 
w ramy kontroli państwowej, przyczem zastoso- 
wane będą opłaty. wywozowe. (Przy takici nad- 
wyżee takie ceny — z jakicj racji?). 


że iść po drodze ustawicznego drukowa 
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naturaljach. 


Delegaci urzędników są niezadowoleni Z 
potraktowania i oświadczyli, że tym ob 


nie wierza. 


Po tej konferencji przedstawiciele urzę 
odbyli konferencję z posłami klubów lewić 
którzy przyrzekli całkowite poparcie żad 

Delegaci urzędników oświadczyli, że Z 
40 depcsz z żądaniem 
przeprowadzenia akcji. Delegaci dalej ośw? 
że wyczerpali już wszystkie środki 


skiego otrzymali 


Pos. Jaroszyński (klub Dubanowicza) = 
cza się za tem, aby urzędnikom dać zapomł 
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Polska Komisja Likwidacyjna, dr. schmid 


maż zaufania endeków, został w uiej kiero azal i0- 
działu skarbowego. Na tem stanowisku okaże, 

gromną — nieznajomość rzeczy. Przed 
przeniósł się do Poznania, 
przez obecnego posła į prezesa Związku 4 
Kozickiego dostał się na stanowisko prez% 
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Komu utrudnia się wjazł 
- do Polski 


Warszawa (PAT). Wobec ukazania SI 
których. pismach wiadomości, jakoby M 
spraw zagranicznych utrudniało obco“ a£ 
wjazd do Polski, ministerstwo spraw a, 
wyjaśnia, że dotychczas nie wydało aoi 
konsularnym żadnego zarządzenia 080 tyl 
cudzoziemcom wizy do Polski wydaw = 
uprzedniem zezwoleniem ministerstw? eresie 
granicznych. Pewne ograniczenia W owane jedy” 


chrony pracujących w Polsce SĄ 


nie względem cudzoziemców poSZ 

zarobkowej w Polsce, a to ze wzgl 
czające się w niektórych dziedzima om 
w Polsce. Również w pewnej mierze "o ich, 


jest wiazd do Polski uchodźców 


względu na nadmierną 


liczbę 


znajdujących się już w Polsce. 


—000— 


Przesilenie w fa 


Praga (AW). Według doniesienie , partii { 
se“ z Rzymu, komitet wykonaw 


stów zgłosił dymisję, która z0S 


Mussoliniego. „Corriere della > 


kryzys w szeregach faszyzmu, 8 


sprawa została odłożona do 
zwołania wielkiej rady faszyS 


rozwiązania obecnego 


orjentacja poważnej część 


stanowisko zagranicy. 


konfliktu 


i opinii 


nie . 
szyźmie . 


tyczie 


aby 
ko 28 
w A 


pezrob y 


tych gchodźcó”! 
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Berlin (PAT). Gabinet podał się dö dythisji, Stre= 
nę” otrzymał misję utworzenia ńowego gabi- 
netii. 

DyMisjA MINISTRÓW SOCJALISTYEŻNYCH 

Berlin (PAT). Ministrowie należący do Partii 80- 
Elalto<deriokratycźtej Sehmidt Sollmani, Hilfef< 
ding į Radbruch podali się do dymisji: 

W OBRONIE 8 GOBZINNEGO CZASU PRACY 
„Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" doosi, żć 

A nieźgodzeriia się sócialn. demokratów ña socjal 
fospolityczną część „ustawy upoważńiającej | mia= 
todajnem było ©6świadczenie przewodnicząego 

 Zwiążków zawodowych l.eiparta, któty powie- 
dział, że 8-godzinnego dnia nie wolno zaprzepa- 
Bele. To bylo powodem dyrhnisii Socjalno-demo= 
| fatycznych ministrów. „Arbeiter Žtg:“ donosi z 

Erlifa, ŻE niemiecka pattia ludowa rośhyślnie 
Wysuląła kwestię 8-godzinńego dnia pracy, aby 

prowadzić do konflikti z socialnó<detioktaty= 
nymi ministrimi. 

DLACZEGO NARÓDOWCY PARLI DO PRZE: 
SILENIA? 

Berlin (PAT): Po dmisfi gabińetu rozchodzą 

Ę pogłoski 6 zamictżońemi Fożwiązaniu patlumien 
li, chociaż o tetminie towych wyborów oraz o 
Fiądąch przejściowych pogłoski nie wspominają. 

idoczriłe stronnictwa thleszczańskie, jak donosi 
uATbejter Ztg.', planują niemiecko<narodową dyke 

turę, czyli, że systeltt Kara miałby Się fozszes 

Żyć na całe państwo, Stosunek do Bawarii jest 
aki, że obecnie w Nimczech będą musieli się zde- 
Cydować albo na stwłerdzetńie odrębnego stanoa 
wiska Bawarii albo też ht wprowadzenie w RZ% 
My całej systemu Kahra, W Monachium mimo za- 
kazu z Berlina wychodzi dalej dziennik „Voelki- 
her Beobachter“, natomiast Kaht zawiesił na 
W dni socjalistyczną „Fr. Presse“ w Ingolsta- 

e. 


NOWY GABINET BEŻ SOCJALISTÓW 
mię gp" (PAT). Stronnictwo dra Stresemana, nie« 
lecka partja ludowa, centrurh oraz demokraci, 
sotazjli życzenie, aby dr Stresornań pozostał fa- 
Al na czele gabinetu. Dr Streseman rozpoczął już 
BCE okoła utwotzehia nowego gabinetu. Gabinet 
będzie mla? prawdopodobnie charakter czysto 
burżynzyłny. Czy narodowa ńiettiiecka partia wes 

ew nim udział, fia razie nie wiadomo. 


ALBO GABINET, ALBO ROŻWIĄZANIE 
B PARLAMENTU 
0 rlin (PAT). (Czwartek godz. 12 w południe). 
wią orzeniii fówego rządu dotychczas tylko tyle 
hy domo, Że Streseman uchyla się od utworzenia 
Zad koalicyjnego, skłońny jest natomiast iitwo= 
gabinet pracy, który składałby się z ograni: 
onej ilości ministerstw. Ministerstwa spraw zas 


Warunki francuskie co do 


hen denter (PAT). W Duesseldorfie adjutant ge= 
zwi... „ Degoutte przyjął delegację wszystkich 
ie ZKÓW zuwodowych na terytorium okupowa* 
ietis Włudze irańciskie stawiują w sprawie pod 
ślą, aY następujące warunki: 1) zniesienie u- 
lgog O*radach zakładowych, 2) wprowadzenie 
3) mp ungo dnia pracy, oraz pracy akordowWei, 
znac ótnicy podejmą pracę, która zostanie im wy< 
nią oUa, W przeełwnym razie nastąpią wydale- 
brae, Odhosnie do kolejarzy obowiązywać będą 
bpr (9: które dotąd zostały wydane, 5) wszelki 
E będzie tłuitiońy ewentualtiie przy użyciu 
Ma 6) w miastach zostanie wptowadzona obo- 
$ a ochrota, 
pn PNIOWE PODEJMOWANIE PRACY 
seldort (PAT). Z wielu tiejscowości dono- 


w Sejm śląski 
aji sla ou (PAT). Na środowem postedzeniit sej 
krys, 5% flerwszem po feriach, przyłęto W 
konki | | ży taniu ustawę o zmianie ordynacjł 
lis gą dei giin wiejskich. rerit do 
w Al owy; wniosków. Ożywioną dyskusię wy- 
WIG 4 pack nagły klubu niemieckiego w spra- 
tita CC tn IEjszościowyci. Wniosek żądał, aby 
Vorzonig „pienia wniosków tóuzicielskich o 
Wyższych szkół  tmiłejsźościowych, 
BS, Stan dw szkolnictwie Średniem na Q. Slą- 
i powi Donie | roczny. Przemawiali posłowie 
a edaj Pils ltžka z koła niemieckiego. W. od- 
Daraga qo Kłos ks. Brzuska 1 powołał się 
aneksu do konwencji genewskiej, 


Å 0 


NABRZÓB 


t 

nowy gabinet Stresemana 

granicznych | Sprawiedliwości kierowane byłyby 
Dfźeż Sekretarzy Btafiii, żaś ministerstwa go i- 
darki, finansów; dprowiźaeji, kolei i poczt byłyby 
połączone. Na wypadek iitworzenia dziś gabińetu 
będzie natychmiast przedłożcia ustawa ipoważ= 
tłająca. Do uchwalełia taxiej ustawy potrzeba 
więksżości dwóch trzecieli głosów, a uchwaletiie 
iej tylko wtedy może files widoki powodżenia, 
ieżeli część posłów _ Sócialno-demokratycznych 
wstrzyma SIę od głosowania, w ptżeciwnym wy= 
padku ostatnim etapeń w żakończeniu kryzysu 
byłoby fożwłązanie Izby i dyktatura prawicowa. 


ZAKAZ PISM KOMUNISTYCZNYCH 
Dreżno (PAT). Głównodowodzący genefał W 
Saksonii źdwiesił wsżystkie pisma komumistyczhie 
ź powodu obrazy prezydeńta Rzeszy, ministra fi- 
nansów i ininistra spraw Wewnętrznych, Obraża 
ta była żawarta w odezwie partji komunistycznej; 
ogłószgnej przez wszystkie pisma komunistyczne. 


EMISARJUSZ BOLSŻEWICKI DO NIEMIEC 

Berlin (PAT). Ze względu na możliwość prze- 
wtotu w Niemeżech mieli = jak donoszą ż Rygi 
— komisarze bolszewiccy Siuczka, Daniszewski i 
Radek wyjechać do Niemiec. Także poseł sowiecki 
na Łotwie Krałow tha być w drodze do Niemiec. 


UBIŁOWANY ZAMACH NA HARDENA 

Wiedeń (PAT). „Nee Fr. Presse“ donosi z Ber= 
lina, że koło willi Maksymiliana Hardena w Grune- 
"waldzie aresztowano pewnego człowieka pod za- 
rzuteńi usiłowańiego zamachu na Hardena. Aresz- 
towanyłi jest były riaryńarz łodzi podwodnej 
Kuhn, który niedawno przybył do Berlińa. Przy- 
puszczają, że planował on zamach, ale bez pod- 
kładu politycznego, 


CENTRUM ŻA UDŻIAŁEM SOCJALISTÓW 
W RZĄDZIE | 

Berlin (PAT). Jak donószą z kół patlametitat= 
nych, stanowisko centrum da się w ten sposób O= 
kreślić, że stronnictwo to uważa za wskazane tte 
tworzenie rządu HA podstawach parlamentarnych 
także przy udziale socialnych demokratów; którzy 
ujawnili skłonność do ustępstw. O stanowisku so* 
cjalńych demokratów decyduje zebranie okręgo= 
we, mające się odbyć w niedzielę, Centrutu nie 
powzięło formalnej uchwały, ąqle przewodnictwo 
partji wejdzie w kontakt Z prezydentem Rzeszy i 
z kanclerzem, 


KAHR USŁUCHAŁ ROZKAZU BERLINA 

Monachium (PAT), Geteralny komisarz państwa 
zawiesił fa czas do 14 bm. pisito „Voólkischer Be=< 
obachter* za przedrukowatńie mimo- ostrzeżenia 
odezwy p. t. „Artylerzyści, bądźcie gotowi!*, któa 
ra to odezwa graniczyła ze zdradą kraju i mogła 
narazić państwo na poważne trudhości zagrańi* 
CZIIE: 


podjęcia pracy w zagłębiu 


szą o wznowieniu pracy w pośżczególnych ko= 
' palniach. Między innemi w tżądowych kopalniach 
dcszło do porozumienia z komisją kontrolną w 
sprawie wznowienia dostaw w naturze. Nietńcy 
uruchomili cały szereg koksowni. Miasta Duessel- 
dorf, Essen; Dortmund, Witten, Hocrńne 1 Bochum 
zawiadomlty włādże okttpacyłiie, że gódzą Się na 
wpłacanie sum na okupatję przypadających ra ñie: 
Robotnicy w Hiittingen postanowili niezwłocznie 
pfzystąpić do pracy. Odezwa czterech tajważniej- 
szych związków górniczych w Gelsenkirchen wzy- 
wa górników do natychriiastowego podjęcia pra- 
cy i przeciwstawisńia się itsiłowańiom hacjońa= 
listów i komunistów, zmierzających do utrzyma» 
nia bezrobocia. 


według którego szkoły mniejszościowe Średnie i 
wyższe witiy być twotzote fa zasadzie Wwza= 
łemności. W głosowaniu Wniosek niemiucki prze: 
Szedł głosami Niemców | socjalistów. 


Metropolita Szeptycki 
u prezydanta Rzeczypospolitej 


Warszawa (BAT), Dnia 4 bm. przyłął prezydent 
Rzeczypóspolitej tnetropolitę hwowskiego ks. At 
drzeja Szeptyckiego, który przybył do Spały z 
Poznania. Przy audjencji złożył ks. metropolita 
hołd prezydentowi | żapewnił go, że jaku obywit 
tel polski toialnie się będzie zachowywał wzglę- 


dem państwu polskiego w calej swolej działalioe 


ŚCI. 


da =" PY 
Komisje sejmowe 

Warsżawa (PAT). Na ezwattkowem posiedze- 
ñit kothisji wojskówej obradowano w dalsżyfi 
ciągu nad ustawą o powszechnym obowiązku sti- 
żby woiskowej. Przyjęto artykuły od 97 do kofiEa; 
pbóźatem cały tozdział 16, zawierający postano: 
wieńia karne, postanowiono odesłać do podkotni= 
sji wojskowej i brawtiiczej, celem zastanowienła 
się i przyjścia Z propozycjami na kofnisjię wojsko 
wą. Całe popołudnie postanowiołło wykorzystać 
ua osiągnięcie porozumienia z rządcm co do roz- 
działu 7, dotycheżas botriiniętego, a: traktującegó 
o ulgachi dla poborowych. Specjalne posiedzenie 
komisji dla rozdziału 7 wyżnaczono na jutro na 
godzinę 10 rano. Nadto na czwartkowem posle- 
dzeniu dokonano rozdziału referatów. Referat © 
pfójekcie ustawy o otganizacji naczelnych władz 
wojskowycii otrzymał pos. Stefań Dąbrowski 
(klub Dubaiiowicza). 

Warszawa (AW). Komisja budżetowa na czwat- 
tkowetn posiedzeńiu rożważała poprawki, uchwa= 
lone przez Seńat do ustawy o uposażeniu urzędni- 
ków. Odrzucono wszystkie poprawki, odnoszące 
się do uposażenia nauczycieli i ustawę przyjęto w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm ze znaczńemi 
śmiańatti. 


Tajemnicza konferencja 
generała Szeptyckiego 


Warszawa 4 października (tel. wł. „Naprzodu*). 
W tej chwili (godzina 8'30 wieczór) w gmachu sej- 
tiówyri odbywa się komiereheja miedzy ministe 
tem wojny generalem Szeptyckim a przedstawi: 
cielami PSL Piast. Konferencja otocżona jest gte- 
boką tajemnicą. . 

—=000— 


Znowu trzęsienie ziemi w Japonii 
Tokio (PAT) .W Tokio i w Osace odczuto wcżo 


taj bardzo silne trzęsienie ziemi, Mieszkańcy pot= 
clekali z domów. 


prześląd Społeczny 


UMOWA CENNIKOWA KRAWCÓW 

Na wspólnej konferencji przedstawicieli praco- 
dawców i robotników krawieckich odbytej 4 bm. 
w Krakowie zawarto prowizoryczną utiowę, mo= 
eq której tegulaeja zarobków robotników krawiec= 
kich odbywać się będzie od 1 października na 
przyszłość wedle wskażnika krakowskiej komisji 
parytatywiiej. Robothicy ktawieccy otrzymają w 
bieżącym miesiącu 39 proe. dodatku do płacy do- 
tychczasowej. "A 

Sprawę sporu o tiiedopłacone robotnikom we 
wrześniu 36 proc. rozstrzygnie wspólna konferen- 
cja w brzyszłym tygodniu. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 5 października, 
ZA NIESUBORDYNACJE i I PÓŁ ROKU WIĘ. 
ZIENIA 


W sądzie wojskowym w Krakowie toczyła się 
tozprawa przeciw szereg. Maksowi Abraliamero= 
wi z O. Z. 0. Nr. V, oskarżonemu o zbrodtię ùle- 
subordynitcji, popeltiioną wobec przełożonego w 
służbie. Abrahamet na wiosnę b. r, jako ordonans 
kańcelatyiny w intendanturze rejonu Błelsko=Bia- 
ła, otrzythńuwsży od por. Jantisa, zakaz optiszcze= 
nia kancelarii, rzucił się z wyciągniętemi pięścia- 
mi w kierunku porucznika, chsąc go czynnie znie- 
ważyć. Abrahaniera natychmiast ubezwładniono i 
oddańo do więzienia. Na wczorajszej rozprawie 
po przesłuchaniu świadków trybunał skazał Abra- 
hamera na 1 i pół roku ciężkiego więzienia. 


Związki i zśóromadzenia 


0- 


WYDZIAŁ MIEJSCOWEJ RADY ZAWODO» 
WEJ odbędzie posiedzenie w płątek 5 Bni. 6 godz. 
* wieczór. Że względu na niezwykle ważne spra- 
wy obeeność wszystkich członków konieczna. 

Pleszar. Klerieństewicz. 
DALSZE WPISY NA KURS SZYCIA W POD- 
GORZU odbywają się codziennie od godz. 6—7 
wieczór, w Domu Robotniczym, plac Serkowskie- 
go Il. 


„NAPRZÓD" 
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ZAWIADOMIENIE. 


Z powodu dalszej zwyżki ceny węgla i płac personalu, 
zmuszoną była Komisja gazoworelektryczna, na posiedzeniu 
dnia 24 września 1923 r. uregulować cenę gazu za rachunki 
z okresu dziewiątego 1923. bez względu ma termin odczyty- 
wania gazomierzy na: 


Mp. 15.000 za 1 m’ 


Należytości te będą inkasowane od 1 października 1923. 

Dyrekcja Gazowni zawiadamia o tem P. T. Konsumentów 
i uprasza, by ci P. T. Odbiorcy, którzy na powyższą cenę się 
nie zgadzają zechcieli o tem zawiadomić Dyrekcję Gazowni 
listem poleconym i równocześnie zaprzestali używania gazu. 

Gazomierze te będą zabrane i ustawione zgłoszonym od- 
biorcom. Używanie gazu po niniejszem ogłoszeniu będzie 
dowodem akceptacji ceny gazu Mp. 15.000 za 1 m.* 


DYREKCJA KRAKOWSKIEJ GAZOWNI MIEJSKIEJ. 
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Warstatowców K. 
4141 


p  „Ziarno” 
Dom Rolniczo-handlowy 


w Przeworsku 


dostarcza wagonowo i czę- 
ściowo wszelkich gatunków 
zbóż, mąki, kartofli, paszy, 
nabiału, drobiu, owoców. 


E EEEE EEEGM'En Gw, wie 


PPPPPYTVPPYPYPYPYM | Zarząd Stowarzyszenia spożywczego 


zwołuje 


Nadzwyczajne 
Walne Zebranie 


ADWOKAT 


Dr. HIERONIM KRUG 


Jr! w sprawach karnych otworzył kancelarją 


[w Krakowie przy ul. Długiej 26, Il p. 


| Telefon 4221. Telefon 4221. 


ważnia książeczkę wojskową. 
7 


ilka rowerów „Puch* no- 
wych, z lakierem w we: j 
transportu nieco uszkodzo 
nym do nabycia po cenach 
znacznie zniżonych. Kraków, 
Sławkowska 11. 4171 


Hot! 2 piętrowy z restaura- 
cją, z całem urządzeniem- 
mieszkaniem, na Poiskim Gór- aa w AT 
nym Sląsku za 10.000 dola- | —<—— 

rów płatnych w markach poli 
skich natychmiast do sprze- | gg 
dania. Bliższych wiadomośc- 
udzieli za nadesłaniem znacz- 
ków pocztowych Józef Komo- 
rowicz, Kamienica obok Biel 
ska. 4130 


Poe do posług biurowych 
potrzebny od 15 paździer- 
nika. Zgłoszenia do Biura 
Reklamy „Prasa*, Kraków, 
Karmelicka 16. 


[R'e „PUCA* nowe, oka- 
zyjnie do nabycia: Kra- 
FE Sławkowska 11. 4173| 

dolna krawcowa poszukuje | e 


szycia w domach prywat- 
nych.  Botokzónić : Biuro . asi 


o a a m 7 


Maszyny do pisania światowej sławy 
„I DEAL‘ dla wielkich biur i wielkich 
wymagań. 

„ERIKA, ważące tylko 4.5 kg. dla 
prywatnego użytku, podróży i mniejszych 
biur, poleca 


Generalna Reprezentacja 35% 


ADOLF RADELLNER i BRAT 


BIAŁA-Bielsko 


TELEFOR 515. ADR. TELEGR. AKABE BIAŁA: 
sa", Karmelicką 16, pod „L. A.* 


jem EFTTTTFFLL 
KAMIENICE. PARCELE, DOMY, FABRYKI 


w Krakowie i na prowincji oraz ziemie dla 
małorolnych, pierwszej klasy i bardzo tanio 
w okolicy Dubna poleca de sprzedania 


BIURO SPRZEDAŻY I KUPNA 


pod firmą 


CENTRALNE BIURO INFORMACIJNE 


KRAKÓW, UL. KARMELICKA 15. TELEFON 1340. 


P. w Prokocimiu 


zy] 
Zarząd Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców 
w Łańcucie 
zwołuje 


NADZWYCZAJNE WALNE COROMADZENIE 


które c się w dniu 14 pażdziernika 1923 o godz, 
2 popołudniu w sali Magistratu 
z porządkiem dziennym: 
1 Odezytanie protokołu o z ostatniego Zgromadzenia. 
2. Šprawozdanie Zarządu. 
3. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
4. Wnioski. 
s Za Zarząd: 
Krumhołz St. Pelc K. 
Uwaga: W razie braku kompletu odbędzie się drugie 


Zgromadzenie o godz. 3-ciej z tym samym porządkiem 
dziennym bez względu na ilość obecnych. 4151 


400000000000000000000200000900000000 


Duda fabryka pod irakowen 


poszukuje chłopców -1129 


fizycznie rozwiniętych, powyżej lat tó-stu na praktykę do ; 


warsztatu elektrotechnicznego i ślusarsko-tokarskiego z 
prawem do wyzwolin. Terminatorom będzie umożliwione 
odwiedzanie wieczornych szkół zawodowych. Zgłoszenia 
pisemne wraz z odpisami świadectw szkolnych pod „Ce- 
mentownia* do Biura ogłoszeń F. Stattera, Kraków, ul. 
Grodzka 13. Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

R909990999909090909000909009000 


09090999990909+: 
W WIELKIM WYBORZE 


INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


pasy brzuszne i rupturowe, suspensorja, bindy 
menstruacyjne, pończochy gumowe na żylaki, 
moczniki, mydła, perfumy i wody kolońskie 
= krajowe i zagraniczne 

poleca: 4065 


W. W. Ornatowski, Kraków, Mikołajska 10. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie, 


ROMARM BIUROWE -= 


Członków tegoż towarzystwa na 14-go 
października b. r. o godzinie 2-giej 


Polecamy zię również mającym zamiar 
sprzedania o oddanie nam zastępstwa a trans- 
akcję przeprowadzamy z całą sumien” 


M XKX M X A EXE E 
IB ZZXX E H RRE M 


po południu, w sali własnego domu nością i dokładnością. 4177 
w Prokocimiu. Bez względu na ilość g” 
Członków zgromadzenie odbędzie się LTLIIEJ ELLI 


o wymienionej godzinie. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
i przedostatniego Walnego Zebrania. 

2) Sprawozdanie Zarządu. 

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

4) Sprawozdanie z lustracji. 

5) Poprawka do uzupełnienia statutu. 

6) Wnioski i interpelacje. 


DLIWA:JADALNA 


pierwszej sorty „SOYA ENTRA" w puszkach Ji 
10i 20 kg. sprzedaje tylko hurtow. najmniej po 


Polskie Tow. Handlowe S. /' 
pocz Sławkowska 1. Tel. 2078 


["UTRA 


Wstęp na salę za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. 


Za Zarząd 
Kostecki Jan Gutkind ej wż AKIETY ORAZ E 
KI WIM >> Y E RJ 
Do sprzedania « GALANTEP a 
Wózek dziecięc n ZIEMBIŃSKIEGO 
ę y u ZIEMBIŃSKIE 6 
kryty (z budką) 6 ¥ KRAKOWA 
Ul. Kazimierza Wielkiego 98, front (N. Wieś) Eno Pa ONE 2 L 


STOLARZY MŁYŃSKICH 


przyjmie natychmiast młyn walcowy, agi gdgor 
górzu-Zabłociu przy stacji kolejowej T 
PA się tylko na siły Pier EKC- 


ROYAL” 


IL 


dostarcza 


OG EEEE Try E US © © 
E E wa c 
| | apteczny w pakunkach po 5, 10i 20 kg. tylko hur- 
4165 townie, najmniej 80 kg. sprzedaje 
Polskie Tow. Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 
| Wo LENE WRA" W —GB GIRA © > 
marki „ROÓDERTA La 
po cenach konkurencyjnie niskich 99 M 
KRAKÓW, UL. FLORJANJAA L. 
2022000000000009000039309 
Redaktor >r odpowiedzialny: Stefni a gto) 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskież 


